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I ZYGO OWANI 

Marszałek 
. do otwarcia sesji sejmowej 

Daszyński odbędzie naradę z 
• 

p. Prezyden em 
Korespond. ,,Hasła" donosi z Warszawy: sku, który ogłoszony zostanie w formie posiedzeniem Sejmu odbędzie się p siedze- lub na tem samem, bronić będzie budżetu 

Wczorajsza sobota przyniosła poUty- wspólnej deklaracji. nie Rady Ministrów, które się zajmie spec- min. skarbu Matuszewski. 
kom społecznym chwilę wytchnieoła, bo- Jak słychać _ do chwili wizyty mar- ~alnie sprawami! zwią~anemi z sesją bu.d- ~r~ ~udżetµ jest na ukończeniu, p;w· 
wiem dzień wczorajszy nie zaznaczył się szalka Daszyńskiego na Zrunku, _ dla zetową. W ~s1edz.eruu tem wezm1e udział ~a 1J.o~c .pierwszych egzemplarzł' .. znaJ~U· 
tadnemi posunięciami, ani t.e strony opo- przedstawienia nastrojów w klubach co ma Marszałek Piłsudski. Je się JUZ w ręku członków KomisJi budże· 
zycji ani ze strony Rządu. . . - '· Na posiedzeniu tem zapadnie również towej. Według opinji 0g:ólneJ kilku człon-

Jedynie Ministerjum Skarbu nadesłało nastąpić w. tych dmach, kl~y sejmowe nie decyzja co do ekspose rządu o nowym bud- ków Komisji budżetowe;, ··tórzy mieli spo· 
do kancetarji marsz. Sejmu projekt ustawy powezmą za?nych zasadmczych, ostatecz- żecie. Jak już donosiło „Hasło" przema- sobność zapoznać się z budżetem, odzna-
0 dodatkowych kredytach budżet.o- nych decyzyJ. wiać będzie na pierwszem posiedzeniu prem cza się on szc1egółow~m uza · •1nieniem 
wych za okres 1927-28, o czem dooosiliś- Jak się dowiadujemy, przed pierwszem jer p. świtalski, a na jednem z następnyc1', pos:i~zególnych pozycyj. 
tny już przed kilku dniami. • • • • • ••• 

Projekt tej ustawy wbrew dotychczaso­
wym doniesieniom nie wejdzie prawdopo­
dobnie na porządek dzienny czwartkowe­
go posiedzenia Sejmu, wejdzie natomiast 
pod obrady po kilkudniowej przerwie świą­
tecznei. 

W połowie przyszłego tygodnia odbędą 
się posiedzenia przewodniczących klubów, 
celem rozważenia stosunku Rządu do Sej­
mu. 

rządu 
· który jeszcze nie powstał 

Francuskie koła umiarkowane nie chcą gabinetu Daladier'a 

Gwałtowne • zwa czan1e 

PARYŻ, 26.X. Przewodniczący partji „Pan Prezydent powierzył mi mis.i<: PARYŻ, 26.X. Daladier zaofiarowa\ 
iadykalnej, Daladier, wyjechał do Reims, tworzenia rządu. Jestem przygotowany do socjalistom udział w rządzie. Na wypadek 
gdzie obradował kongres radykałów. Po utworzenia gabinetu. M. in. zwrócę się do odmowy socjalistów przYPuszczają, iż Da-­
szeregu rozmów wrócił Daladier dziś ·J stronnictw politycznych z pismem, propo- ladier utworzy gabinet, złożony wyłączni~ 
godz. 3-ej pp. do Paryża, poczem udał się nując współpracę w nowym rządzie. For- z radykałów. (PAT) 

Zbiorą się nadto, wkrótce potem, klu­
„y „Centrolewu", dla opracowania wspól­
nego wn!osku i zastanowienia się nad 
tekstem programowego wspólnego wnio- do Pałacu Elizejskiego. mować będą gabinet w spokoju i bez poś- PARYŻ, 26.X. Wiadomość o puwieri;e-

~ Po odbyciu konferencji z prezydentem i,..iechu. W niedzielę przed południem zdani niu dep. Daladier misji utworzenia gabine-
i Doumergue'm Daladier oświadczył dzienni- Panu Prezydentowi sprawę z wyniku rr.oich tu wywołała gwałtowne protesty w kołach · s karzom co następuje· poczynań" (AW) umiarkowanych. „Echo de Paris", podkre-

~szysłkich ~~ięłych ~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ śiaj~u~ciwośćD~~ieGumKuoj~~ 
nieprzyjaznem stanowisku w różnych kwt', 

dzień święta umarłych-dzień pielgrzym· t;iekawe wywody prof. Krzyżanowskiego stjach polityki wewnętrznej, zabarwionem 
ki na miejsce wiecznego odpoczynku k o k h . d h p I k• duchem prawdziwego jako!.mizmu. Nigdy 

w dniu tym setki ~odzin będ7ie ocl:viedzać o ODiUD tur ac gospo afczyc O S I f>ystem parlamentarny nie byt tak ośmii~. 
groby swych krewnych 1 zna1omych. ~ szony i tak silnie narażony na niebezpieczeri 

W dniu tym Korespond. „Hasła" donosi z Warszawy: I jest zbyt wysoki i godzi w interesy lud- stwa, jak obecnie - twierdzą pisma u-
• Pieli"wsza Radomska Fabryka Wielkie wraźenie wywolało w stolicy ności. Prócz tego P· prof. Krzyżanowski miarkuwane. (PAT) 
' Świec" ukazanie się książki najwybitniejszego 1 występuje przeciwko sprzedaży ratalnej, ~!!!!11!~!!!!!11!!!!!~~~~~!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!~~~~ 
oędzie !przedawała świece po cenach znawcy polskich stosunków . gospo?ar- skutkiem ktorej 15 tys •. kupców. zawie~i­
zniżonych przy wszystkich bramach czych - p. profesora Krzyzanowskiego ~o wypła~Y·. Prnfł .Krzyzanowski .uwaza., 
cmentarnych, na specjalnych stoiskach. - posła klubu B. B. ze posuruęc1a p. mm. Matuszewskiego są 
Niebywała okazja zaopatrzenia się w tanie W książce tej, noszącej tytuł „Polskie celowe i doprowadzą do zupehtego uzdro­
świece, ku oddaniu czci na grobach zmar- konjunktury gospodarcze" świetny eko- wienia stosunków gospodarczych. 

łych krewnych i znajomych. nomista jest zdania że podatek obrotowy 

Burza śnieżna 
w Anglji 

LONDYN, 26.X. W dniu dzisiejszym 
nad całą Anglją przeszła pierwsza gwałtow 
na burza śnieżna. (ATU), 
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·p d ł ff • d • P. min. Zaleski rezy en oover nie rzy BU~;;;z~~a26~~~=~~ Zatesfd 

O Przemysł amerykan, Ski• z małżonką w towarzystwie ministra Mi· 
ronescu z małżonką oraz polskiego posła 

P d • k h • łd • • k• • w Bukareszcie p. Szembeka z małżonką O oneg aJSZym rac U na g1e Zie DOWOJOrS IeJ odjechał dzisiaj specjalnym pociągiem w 
Nowy Jork 26 października. I sytuacja Stanów Zjednocwnych przedsta I jednak, iż na poniedziałek Hoover zapro- celu zwiedzenia Sinaia i Brasso. Wieczo.< 

Na giełdzie nowojorskiej nastąpiło wia się w stu P.rocentach pomyśln~e. si~ ~o.Bi.ałego. Domu wybit~yc~ :przedsta- rem minister Zaleski wraz z otoczeniem od, 
poważne uspokojenie. Kursy podniosły Krach giełdowy i z tego po":odu. pom~- wicie.li fm.ansJery amerykanskieJ •. Ac~- jedzie do Bałcie, zaproszony przez Król<>-\ 
&ię stosunkowo znacznie, wiele papierów sione straty przez spekulantow me maJą kolwiek me podano powodu zal?rosm f1- wą Marję. W niedzielę wieczorem ministe1 
dosięgło 5 dolarów zwyżki na akcji. Mi- absolutnie żadneg~ wpływu na życie go- nansi~tów P;t:zez Hoover~ ogólme przypu- Zaleski wraz z otoczeniem odjedzie z Bal~ 
rnó to t. zw. kontrmina działała o tyle spodar~.ze Ameryki. szm;aJą tu, iz ma to związek z krachem cie do Bukaresztu, gdzie przybędzie w po' 
[.ntensywnie, iż pod koniec notowań Z drugiej strony dowiadujemy się na giełdzie Nowojorskiej. niedziałek o 6-ej rano. Wagon ministr1 
wczorajszych zaznaczył się znow\1 pe- zostanie doczepiony do pociągu, któr} 
wien, nieznaczny jednak, spadek kur- o 8-ei rano odjeżdża do Warszawy. (PĄT) 

,SÓWPrzed gmachem giełdy widnieją po- Niemcy dyszą żądzą odwetu Od t w Id 
sterunki policyjne, zaciągnięte ze wzglę- Niesłychane rezolucie związków oiczyźnianych czy a emarasa 
du na możliwość demonstracji, przygoto- J J został odwołany 

·wywanych przez drobnych spekulantów . . . B~rlin. 2~ pa~d~ernika. stępni~ rezolucja dornag~ się. gosp~a~- KOWNO, 26.X. Zapowiedziany na dil, 
giełdowych, buntujących się przeciw ~iemiec~1e zwią~ki OJczyzm.~nc na z~- cze~o. i ~ul~ura~n~go pop1erama mme~- siaj odczyt Waldemarasa w uniwersytecie 
w~ikim instytucjom giełdowym, przypi- bramu .mamfesta~yJnern w. Dusseldorfie szosc1 ruenneclneJ do czasu odzyskarua kowieńskim na temat Zadania kulturalne, 
su~ąc im olbrzymie straty, wywołane uchwaliły ~ezolucJę, v:rzY:"aJącą rząd, ?dstąpio,?-ych ob~zaró:W·. Rząd nie:r;iiecl~i, Litwy",_ został odwolany. Powodem te~ 
przez ostatnią baissę. aby w sw?1ch ~ystąpieruach m~cno ak- Jak gł<?~n ;rezolucJa, wimen .domagac się go było to, że senat akademicki obawiał się 

w związku z :Krachem opinja publicz- c~ntował ządame. zwrotu obszarow,. odstą zał~tVi'.1em~ SJ?ra'YY ~agł~b1~ Saary. yv wybryków studenckich. (PAT) 
na Ameryki poważnie została zaniepoko- p10nych przez Niemcy na podstawie tra-,mysl ządan mem1eck1ch 1 me zgadzac się 
jona. Wczoraj prezydent Hoover udzielił ktatów pokojowych, a przedewszystkiem na żadne inne jej rozwiązanie .. (PAT), Fi·asko plebiscytu 
wywiadu prasie oświadczając, że ogólna zwrotu t. zw. korytarza pomorskiego. Na 
'!!!!!!l!!!!~!!!!l!!!!!!l!l!!!!!l!!!!!!l!l!!!!!l!!!!!!l!l!~!!!!!!!l!i!!!!l!!!!!!l!l!~~!!!!l!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!l!!ll!!! -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Hugenberga 

Śmierć powieściopisarza Berlin 26 października. hebiscyt prawicowy w dalszym ciąi 
niemieckiego gu postępuje naiprzód bardzo słabo. W 

Berlin 26 października. caleJ stolicy wprawdzie zapisuje się dzie~ 
Vąś zmarł tu nagle znany powieścio- Taiemn1·ca nie około 10.000 osób na listy plebiscyto. 

pisarz Arno Hole. (ATU). ~ we. Natomiast z całej Rzeszy nadchodzr 
dla Hugenberga hiobowe wieścL W Mo.. 

Tragiczny finał 
lotu przez Atlantyk 

Pann Mary ' guncji naprzykład na 80.000 wyborcó"\\ Y zaipisało się 120 osób. Magistrat miasta 
Moguncji wydał odezwę, wzywającą lud, 
ność, aby nie zapisywała się do idjotyc:z. 
nego plebiscytu prawicowego, przynoszą. 
ces:o. qlko sz.kode Niemcom.. 

NEW YORK, 26.X. Nadeszła tu depe­
'za, iż w pobliżu wybrzeży Stanów Zjedno­
<:zonych znaleziono szczątki „Złotej Ła­
ni" - samolotu lotnika Ditemana. (ATU) 

· Ulgi kolejowe 
dla młodzieży w czasie świąt „ Wszystkich Świętych" 

W ARS.ZA W A, 26.X. Minister Komuni­
kacji udzielił młodzieży szkolnej zniżek 
na kolejach na czas ferji z okazji świąt 
„Wszystkich świętych" i „Dnia Zadusz­
neg~". Z ulg tych może korzystać młodzież 
szkolna już od dnia 30 października do dnia 
5 listopada b. r. włącznie. (PAT) 

w rolach głównych 

Dolly Grey 
• I 

Curt Vesperman 
od jutra 

ODEOll 

ZAWIADOMIENIE 
Niniejszem podajemy do wiadomości naszym szanownym bywalcom, iż w obecnym sezonie 1929-30 

my jedynie zawładnęliśmy, nie szczędząc kosztów, najwybitniejszemi arcydziełami filmowemi, jakie tylko 
ukazały się na rynku filmowym. 

Poniżej podajemy część naszego repertuaru tegorocznego wraz z obsadą, która świadczy o wartości 
następujących przebojów: 

Z a PO m n I• a De t W ar Ze Ze światową tragiczką rosyjską 
• Olgą Bakłanową i Clive Brook. 

-----------------------------------Tr UC I
• c 

1
• e I z bożyszczem tłumów J(onradem 

• Veidtem. 

Koniec Petersburga Arcydzieło ~wiatowej sław,r, 
• Pudowkina. 

Ko.bieta na krŻyżu Superfilm w rolach głównych: 
• Szlettow i Albani. · -

Podwójne życ·ie • Najlepszy film z Pol_ą Negri. 

Barbarz ' Film nad Filmyf YD CY • Reżyserji Pudowkina. 

~------------------------------0 skarż am cię, ojcze! • I. Mozżuchin. 

Największy film :świata wy:twórni 
• Sowkino. , -_, Nowy Babylon 

pamiętnik up ad Ie j - ~~~:rtB:~~~ filmowej z słynn,ą 

~--------------..a.------..li.------c Or a Z Pr~ dz eJ• •' • • Najweselszy film Ameryki. Jedyny w tym 
~ • roku film z Harold Lloydem-. 

....... -------------------------------Pr a w a miłości • Konrad Veidt i Reinhold Szilnzel. 
' 

DYlłEICCIA KllO•TEATlłU PALACE 

Zjazd 
młodzieży wiejskiej 

Korespond. ,,Hasła'' donosi z Warszawy\ 
W sobotę rozpoczął się w stolicy I-szi, 

zlot Federacji związków młodzieży wiej~ 
skiej, obejmującej 3 organizacje, a mia! 
nowicię Centralny Związek Młodziezy 
Wiejskiej, Małopolski Związek :Młodzi~ ' 
ŻY, i~ Ml<>dzieży Ludowej 

Pomnik 
Jacka Malczewskiego 
&łanie · w Krakowie 

Kraków 26 października.. 
W b• . . od K • . I ga mecie woJew y wasruew~ 

skiego odbyła się konferencja ogólna ~ 
sprawie wzniesienia sarkofagu Jackowi 
Malczewskiemu. Po dyskusji przyjęto pro1 
jekt sarkofagu pomysłu artysty rzeźbW, 
rza S. Popławskiego. Uchwalono ~ud~ 
wanie t.ego sarkofagu z kamienia szydło,' 
wieclciego. Roboty powierzono osobiście 
art. rzeźb. Popławskiemu. Pozatem u1 
chwalono wznieść w Krakowie pomru"k 
Jacka Malczewskiego. W tym celu posta.., 
nowiono wystosować odezwę do społeczeń 
stwa z apelem do składek. .(PAT).; ~· 

~'łit,,PALACE'' 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

Odznaczona I nagrodą na kon· 
kursie zagranicą za najzgra· 

bnłejsze nóżki świata 

Dina Gr alla 
W szampańskiej komedj p. t. 

Szukam męża 
mam pieniądze 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy se:-in~ co~z. od godz. 4.30-6 po 
poł„ w soboty i medz1ele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. „„„ ...... „„ ... „„ ... 

' 
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Z historji rozwoju szkolnictwa zawodowego w Łodzi 
L 

Co było przed wojną 1 Inicjatywa „Resur­
sy". Co zrobiła Sekcja Szkolna Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego. Otwarcie pierw-

szej Szkoły. 

Na wstępie musimy stwierdzić, że 
do chwili wybuchu wojny szkolnictwo 
zawodowe w Łodzi wogóle nie istniało, 
- to też niejednokrotnie zdarzało się 
że gdy niejednemu rzemieślnikowi trze­
ba było wziąć pióro do ręki - przychodzi­
ło mu to z olbrzymią. trudnością. 

Istniała wprawdzie w Łodzi pewna u­
czelnia nosząca nazwę rzemieślniczo -
prze:qiysłowej - lecz ta miała z rzemio­
s~em niewiele wspólnego. Jej absolwenci 
zazwyczaj udawali się na Instytut Poli­
techniczny do Petersburga i wychodzili 
stamtąd jako inżynierowie. 

Sfery kierujące rzemiosłem zdawały 
~obie doskonale sprawę, że należy coś u­
czynić w kierunku podniesienia oświaty 
rzemieślniczej - lecz praca w tej mierze 
'!zła ogromnie niesporo. 

Dopiero rok 1915 podczas okupacji 
niemieckiej przynosi zmianę ku lepsze­
mu. ówczesny zarząd „Resursy" na cze­
le z prezesem Marjanem Bawarskim zna­
nym działaczem na polu rzemiosła, 
zmarłym w Wielkopolsce przed rokiem, 
występuje do Sekcji Szkolnej Centralne­
go Komitetu Obywatelskiego z memorja­
tem wykazującym palą.cą. konieczność 
~tworzenia szkolnictwa zawodowego. 

Do ówczesnego zarządu należeli p. p.: 
Grabiński, Modest Sobociński, An­
drzej Antczakowski, Edmund Kadyński, 
nieżyjący już dziś Józef Szcześniak i 
inni. 

Sekcja szkolna w sprawie złożonego 
jej memorjału zajęła stanowisko b. przy­
chylne. Zanim jednak zdążyła · powziąć 
jakąkolwiek bądź decyzję została rozwią­
zana, gdyż w międzyczasie z agend Cen­
tralnego Komitetu Obywatelskiego u­
tworzono Magistrat, nad którym władzę 
'wierzchnią stanowili okupanci. 

nictwa okazało ogromne zainteresowanie 
opiekując się bardzo sumiennie nowopow 
stałą. placówką. szkolną.. Przy jego wydat­
nej pomocy stworzono pokaźną bibljote­
kę szkolną.. 

Szczególnie wydatne ofiary na ten 
cel złożyły cechy rzeźników oraz pieka­
rzy. Z innych ofiarodawców należy wy­
mienić felczera p. Ostrowskiego, który 
ofiarował bibljotece 100 książek. 

Rozpoczęła się praca społeczno - o-

światowa. Zorganizowano Stowarzyszenie 
Młodzieży imienia Henryka Sienkiewicza. 
Pracy tej patronował obecny J. E. ks. 
biskup Tymieniecki ówczesny prałat de­
kanatu Lódzkiego, któremu rzemiosło Ło­
dzi na polu pracy kulturalno - oświato­
wej i w innych dziedzinach wyjątkowo 
dużo ma do zawdzięczenia. Z pozostałych 
przedstawicieli duchowieństwa należy 
wymienić ks. ks. Stańczaka i Kuleszę o-
raz ks. prałata Kaczyńskiego. · 

Z nauczycielstwa poza dyr. Tom~-
szewskim z pionierów szkolnictwa zawoda 
wego należy wymienić obecnego wizyta­
tora Kuratorjum Szkolnego Petrykow­
skiego, z profesorów: Papisa. Merklajna. 
Okraszewskiego, Grudzińskiego, Lobę i 
wielu innych. 

Jest to mniej więcej w krótkim za· 
rysie przedstawiona działalność pierw­
szego okresu organizacyjnego szkolnict-
wa zawodowego w Łodzi. R. H. 

,,• ,,,.-•-, ~,.~'' ' • •'••t ~ "'I' t•' •,, ,_,. -. ,, .... , .• „„ ... ~ ·- • „„„'T,•>·,•~•-fo.,,~ 

Rzemiosło a problem kapitalizacji 
Gdzie pobiera się efekt nadmiernej pracy drobnego wytwórcy: 

Znowu mówi się u nas o konieczności I mysł. Kapitałów tych dziś zupełnie nie­
kapitaljzacji wewnętrznej. Pożyczki za- ma, gdyż pochłonęła je inflacja oraz 
graniczne nie dały nam tego spodziewa- ciężki okres pierwszych lat stabilizacyj­
nego dobrodziejstwa, na jakie liczyliśmy i nych. Dziś drobna wytwórczość sama 
nie nasyciły naszego rynku pieniężnego bodajże w największym stopniu potrze­
choćby w tym stopniu, jaki staje się ko- buje zasiłku kredytowego, potrzebuje kapi­
nieczny z uwagi na normalny rozwój tałów obrotowych i inwestycyjnych. 
naszej produkcji. To też nawet obec_na Stan taki nie będzie trwał .wiecznie. 
częściowa reforma systemu podatkowego, Nie ulega wątpliwości, że z czasem sto­
będąca w opracowaniu Ministerstwa Skar- sunki ułożyć się muszą w ten sposób, 
bu, za jeden ze swych głównych celów aby umożliwić warstwom drobnych pro­
wytknęła sobie umożliwienie tworzenia się ducentów gromadzenie własnych zaso­
w Polsce kapitałów własnych. bów, zasilających skutecznie ich placów-

Wiadomo jednak z praktyki przedwo- ki pracy. Drobna wytwórczość bowiem 
jennej, że proces kapitalizacji opierać posiada wszelkie warunki po temu, by brać 
się musi na drobnych oszczędnościach, żywy udział w procesie kapitalizacyjnym, 
składanych przez szerokie rzesze obywate- pod warunkiem jednakże, iż z barek jej 
li. Wielki kapitał z natury rzeczy jest zdjęte zostaną te wszystkie ciężary, któ­
zaangażowany w stałym obrocie i służy re dziś odbierają jej nie tylko całkowitą 
celom jednostek kapitalizujących, nie nadwyżkę dochodów, lecz nawet narusza­
dając przez to rynkowi zasobów płynnych, ją substancję majątkową. 
wzmacniających kredyt i wpływających na Dlaczego uważamy rzemiosło i orobny 
jego potanienie. jedynie oszczędności przemysł za podatny grunt dla kapita­
szerokich rzesz ludności rozwiązać mo- lizacji? - Jest to bardzo proste. Nadwar­
crą problem kapitalizacji wewnętrznej z po- tość pracy, włożonej przez drobnego wy­
Żytkiem dla całokształtu gospodarki kra- twórcę w jego proces produkcyjny jest z 
jowej. r:guły znacz~ie wyższa, a~iżeli ~rzy wszel-

Przed wojną znaczną rolę na rynku kiego rodza1u , pracy na1emne1. Na sku­
pieniężnym odgrywały kapitały, stwo- tek dzisi~jszych ust.aw socjal~ych ka~­
rzone zbiorowo przez drobną wytwór- dy robotmk względme pracowmk pracuje 
czość, a więc rzemiosło i drobny prze- w ciągu ośmiu godzin, a więc w cią-

gu osmrn godzin tylko wytwarza 
wartości. Tymczasem któryż to z samo-· 
dzielnych rzemieślników, czy drobnych 
przemysłowców ogranicza się do 8-mio go­
dzinnego dnia pracy? Możemy śmiało po­
wiedzieć, iż wypadków takich prawie zu-\ 
pełnie niema. We wszystkich zawodach 
rzemieślniczych, właściciel drobnego war­
sztatu pracuje po 12, 14, a czasem i 16 
godzin na dobę i pracuje przytem inten­
sywnie, z wielkiem natężeniem zarównc 
swych władz fizycznych, jak i umysłOW'JCh. 
Nie dość na tern: pracuje również jego 
żona, czasami nie mniej od męża, a w 
większości wypadków również najbliższa 
rodzina. Za pracę tę, słusznie należy się 

drobnemu wytwórcy pewna nadwyżka ~ 
dochodach po opędzeniu najniezbędniej­
szych wydatków życiowych, którą to 
nadwyżkę najprzód użytkować powinien 
na uzupełnienie luk we własnem przed,J 
siębiorstwie, a później może ją kapitalizo. 
wać. W warunkach dzisiejszych niestety 
nadwyżka ta w szeregu zawodów nie 
istnieje wcale, gdyż zdolność zarobko­
wania ograniczoqa jest różnemi przepisami 
do minimum, tam zaś gdzie ona jest ---' 
pochłaniają ją z 'Procentem ciężary pu~ 
bliczne, wysokie odsetki za pożyczony ka~ 
pitał obrotowy i t. d. 

Sprawy Sekcji Szkolnej a razem z 
~imemorjał„R~un~'przaj~ ~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 

Przy dążeniu do kapitalizacji wewnętrz-, 
nej więc, szczególną uwagę poświęciś 
należy stworzeniu warunków, umożlk, 
wiających kapitalizację wśród warstw 
drobnych wytwórców, tu bowiem skutki o~ 
kazać się mogą najlepsze, a przytem dla 
ogółu najbardziej korzystne. Polityka władz 
naszych powinna iść również w tym lde1 
runku, gdyż tu właśnie inicjatywa rządu) 
znaleźć może naibardzi.ei wdzieczne Dole 
działania. 

d~iał Szkolnictwa, którego decernentem 
. (ławnikiem) był p. Wilhelm Hordliczka 
- do bezpośredniej decyzji. Pan Hordli­
czka dla kwestji powołania do życia szkol­
nictwa zawodowego okazał bardzo żywe 
zainteresowanie i powi<irzył jego zorgani­
zowanie referentowi dyrektorowi Kazi­
mierzowi Tomaszewskiemu, który od te­
go czasu objął główne kierownictwo 
tych spraw i do dziś je prowadzi. O wy­
bjtnych zasługach dyr. Tomaszewskiego 
położonych nad organizacją i rozbudową 
szkól zawodowych od ich powstania aż 
do dnia dzisiejszego pomówimy jeszcze w 
następnych artykułach. 

Otwarcie pierwszej szkoły, noszącej 
nazwę kursów dla terminatorów nastą.­
piło w dniu 16 wrz.eśnia 1916 roku. Szko­
ła ta. posiadała swoje locum w gmachu 
dzisiejszej Rady Miejskiej gdzie obecnie 
mieści się gimnazjum im. Szczanieckiej. 

Ta pierwsza szkoła składała się z 
'rzech oddziałów do których w ogólnej 
liczbie uczęszczało zgórą 100 chłopców 
- terminatorów. 

Rzemiosło całej Łodzi dla swego szkol-

Sytuacja na rynku skór surowych 
Znaczna podaż. - Niskie ceny 

Import skór surowych nie osiągnął wadziły bardzo szybko zasadnicze zmia­
wprawdzie poziomu z przed roku, lecz ny w warunkach 'Płatności. Tranzakcje 
przekroczył rozmiary z r. 1927. Przy- wyłącznie na kredyt zanikły niemal zu 
wóz garbników wzrósł zgórą. dwukrot- pełnie: większość tranzakcyj dokonywa 
nie w porównaniu z lipcem, zbliżając się no w 25-50 proc. za gotówkę. Ceny 
do najwyższego poziomu z roku ubie- skór wyprawionych nie doznały więk­
głego. Zjawiska te zapowiadają ~zm~- szych zmian. 
żenie się produkcji, która od kwietma Ceny skór surowych utrzymywały KINO RESURSA 
do lipca pozostawała na poziomie bar- się w dalszym ciągu na nis.f"..im. pozio- KILINSKIEGO Nr.123 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH dzo niskim, przy nieznacznych waha- mie przy znacznej ich podaży, wobec 
niach. której krótkotrwały wzrost zapotrzebo-

W końcu sierpni-a napływ zamówień wania nie mógł narazie przynajmniej 
do garbarń ożywił się bardzo znacznie, wywołać zwyżki cen. Sierpień oraz, we­
obejmuj ąc towar zimowy. Czynnikiem dług naukowych informacyj, wrzesień 
sprzyjającym szybkiemu wzrostowi za- znamionowała reakcja na długotrwały za 
mówień jest zupełny niemal brak towa- stój w garbarstwie. Stopień jej napię­
rów na składach u hurtowników. Ko- cia oraz trwałość nie dają się narazie 
nieczność nabycia surowca przez han- przewidzieć wobec braku danych co do 
del wobec nadchodzącego sezonu z jed- przewidywanej konsumcji zasadniczego 
nej strony, z drugiej wyczerpanie ka- wytworu skórzanego - obuwia. 

NajpotC(żniejszy przebój sezonu 
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Fala zniżki na rynkach zbożowych Trudności w angielskim 
przemyśle wełnianym 

Co nam przyniesie nowy tydzień Do znanych trudności wewnętrznych oJ>e. 
cnego rządu brytyjskiego, wynikających se 
skomplikowanej kwestji węglowej dochodzi o­
becnie jeszcze druga sprawa, która przyczyni~ 
się może do wzrostu trudności obecnych. Rober 
tnicy przędzalni wełny i fabryki wyrobów 
wełnianych w Yorkshire odrzucili żądania fa­
brykantów co do zgody robotników na reduk· 
cie zarobków o 8,3 proc. czyli o 1 szyling na 
funcie, co dla. robotnika mężczyzny oznaczało 
by redukcję o 4 szyl~i 7 pensów ,czyli pra­
wie IO zl. tygodniowo, zaś dla kobiety robot­
nicy o 2 szylingi 8 pensów, czyli prawie ł 
zł. tygodniowo. Ponieważ przemysł wełniany, 
obejmujący 160 tys. robotników i robotnic, 
jest trzecim z rzędu przemysłem, odgrywa­
jącym w eksporcie brytyjskim poważną rolę, 
jakiekolwiek komplikacje w rodzaju strajku 
lub lokautu odbić się mogą bardzo ujemnie na 
całokształcie życia gospodarczego W Brytanji. 
W ciągu ubiegłych 9-ciu miesięcy eksport prz~ 
dzy wełnianej i wyrobów wełnianych wyniósł 
przeszło 41 miljonów funtów. 

'· . Zeszły tydzieri na rynkach zbożowych I łając duże ilości żyta do Skandynawji a I kich utrudniają. otręby, importowane z 
sw1ata cechowała tendencja słaba, któ- owies nawet do Kanady, co brzmi para- Polski, które cechuje pierwszorzędna ja­
ra uleg_ła lekkiemu u_n_10cnieniu poci koniec doksalńie, ale przyczynia się do utrzyma- kość i przystępna cena. 
tygod111a. Jak_ usta1J~1 staty~tycy ost~tnio, nia cen na owies w notowaniach berliń- Rynek zbożowy w kraju znajduje się 
rezerwy psz_erncy p~łno~nei Amer~~1 _u- skich na wysokim poziomie. Młyny nie- nadal w sytuacji beznadziejnej i traci z 
trzy1r:ały się n~ po~10m1e 300 m1l1onow mieckie skarżą się w prasie na trudności braku kredytów najkorzystniejsze możli­
b~s.zh (ca 8 ~Ili ono~ ton), wobec 1 ~5 zbytu mąki, a zwłaszcza otręb. Jak twjer- wości koniunkturalne. 
mllionó:V buszli w rown,ale~łym tygod111u dzi prasa niemiecka, zbyt otręb niemiec-
1928 roKu. Na amerykansk1 rynek zbożo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wy działały zniechęcająco w kierunku sła- == 

Polskie żelazo dla Rosji sowieckiej bej tendencji pszenicy trudności zbytu do 
Europy i pomyślniejsze wiadomości o 
stanie pól w Australji. Dzięki bowiem ob­
fitym opadom horoskopy na plon w Com­
monwalth podwyższono ze 100 na 128 
miljonów buszli pszenicy, wwobec 160"""' 
miljonowego rezultatu ostatecznego żniw 
zes~łor?cznych. Także i z Argentyny odzy­
waią się coraz pomyślniejsze od pierwot­
nych przypuszczeń głosy o wyniku żniw. 

W każdym razie w ubiegłym tygodniu 
notowania argentyńskie giełd termino­
wych podniosły się, a że Winnipeg i Chi­
cago ceny na terminowe dostawy troche 
obniżyły, więc poziom cen na pszenic~ 
obu kontynentów amerykańskich zbliżył się 
do pewnej równowagi. Jednak rozpiętość 
cen kanadyjskich i argentyńskich na psze­
nicę jest jeszcze stale wielka. Manitoba III 
jest bowiem o około 64 złote na tonie 
droższa od pszenicy argentyńskiej, podob­
nej jakości. 

Chociaż okolice La Plata od 1 stycznia 
d~ _ 16 października wywiozły już 27,3 
m1l1ony qurs pszenicy w porównaniu z 
20,3 miljonami qurs w tym samym czasie 
ubiegłego roku, to jednak zapas zeszło­
rocznej pszenicy oceniają tam jeszcze na 
5 miljonów qurs. 

Oce~a ~anaclyjskiego sprzętu pszenicy 
po~rawia s1~ z ka~dym dniem, dzięki do­
brej pogodzie, ktora panowała w czasie 
żniw i dzięki wspaniałej jakości tego­
rocznego :iarna. Ocena tegorocznego plo­
n~ pszerncy kanadyjskiej osiągnęła po­
z10m 300 m~ljonów buszli, podczas gdy 
dotąd ocemano go na 275 miljonów bu­
szli. Jest to właśnie momentem charakte­
rystycznym obliczefi żniw w Kanadzie że 
są w końcu znacznie wyższe, niż to' się 
zaraz po żniwach przypuszcza. Podaż i 
dow~z ps.zenicy do portów kanadyjskich i 
Stanow Zjednoczonych zmniejszyły się. 
~ednak skargi farmerów na niską cenę zbo­
za oraz na zbyt małą energję interwencyj­
ną posłów ~osn~. Siłę tych skarg zwlęk­
szaią utysk1wa111a przemysłowców, dot­
kniętych zmniejszoną siłą nabywczą rol-
11ików. A więc to samo co w Polsce! 

Obroty pszenicą były w zeszłym t~­
godniu na światowych rynkach zboża ni­

kłe, . głównie z powodu świąt żydowskich, 
g~yz .w. ha_ndlu. zbożowym na całym pra­
:v1e s~iec1e ~~elką ro~ę grają żydzi. Jak­
z~sz więc cenie powmniśmy centraliza­
cię hadlu .zbożowe~o Wielkopolski w rę­
kach solidnych firm chrześcijańskich. 
Pewną chęć kupna wykazały na pszenicę 
Włochy, podczas gdy Francja starała się 
pozbyc. na ek~port swó_j nadmiar pszenicy 
w formie mąki pszennej. 

. N~ żyto. zniżkę ce~ wykazały i rynek 
W1_n111pegu 1 n~towama Chicago. Amery­
kansk1 zapas zyta wynosi w chwili o­
becnej 15,6 ?uszli wobec 5,8 buszli w tym 
samym czasie zeszłego roku. Wynik żniw 
amerykańskich na żyto w roku bieżącym 
jest równy plonom zeszłorocznym. Wobec 
tegorocznego nadmiaru żyta w zapasach 
amerykańskich, zwyżka cen uzależniona 
jest także ocl akcji Farm Board w Stanach 
Zje~.noczonych, kt.ór}'.' jednak dotąd żadnej 
akCJl na wzmocmeme „żytniej" tendencji 
nie przedsięwziął. 

Zamówienie na 15 miljonów ale.„ na kredyt / 
Sowiecka misja handlowa w Warsza­

wie kończy rokowania z trzema wielkie­
mi zakładami przemysłowemi, a mianowi­
cie: Hutą Pokoju, zakładami ostrowiec­
kiemi i modrzejowskiemi o dostawę do Ro­
sji sowieckiej żelaza handlowego w roz-
maitych postaciach. · 

W razie niepomyślnego zakończenia 
rokowa1'i fabryki te otrzymają zamówie­
nia wartości około 15 miljonów ~i:ł., ale na 
warunkach kredytowyeh. 

Będzie to druga tranzakcja Sowietów, 
zawarta z polskim przemysłem metalur-

gicznym. 
Pierwsze zamow1enie na sumę około 

50 miljonów zł., zrobiono w hutach Bis­
marka, Królewskiej i Laura na Górnym 
śląsku. Przy zamówieniu tern misja so­
wiecka otrzymała kredyt 15-miesięczny. 

Rząd polski udzielił hutom pewnego 
kredytu i przyrzekł dyskontować weksle 
sowieckie, wystawione za te dostawy. 
Ponadto rząd polski wziął nieznaczny u­
dział w ryzyku1 jakieby wynikło na wypa­
dek niewykupienia weksli przez Sowiety. 

Polska bierze udział 
w targach lipskich 

Polska weźmie po raz pierwszy udział w 
wiosennych targach lipskich przyszłego roku. 
W czasie trwania targów, dnia 7 i 8 mar­
ca wygłoszony zostanie cykl odczytów dotycq 
eych techniki opakowania i ekonomicznego wy 
korzystywania tak towarów jak i rnaterja­
łów do opak0wania. Wszelkie zgłoszenia w 
tej sprawi~ przyjmuje zarząd Targów Lip. 
skich. 
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BITE DROGI 
Potrzeby Polski pod tym względem są olbrzymie 

Sprawa podniesienia gospodarczego mal już katastrofalnie. I dzioe drogowym w każd,;. 111 powiecie. 
związana jest m. in. ściśle z zagadnieniem Na 100 km. kw. powierzchni kraju przy- Ogólna ilość dróg zarządzanych i nad-
dróg bitych. Czy chodzi o organizacje padało w r. 1927 dróg bitych: zorowanych przez państwo przedstawia 
sprzedaży produktów rolnych, czy o w woiewództwach zachodnich - 29 km. się następująco: 
wzmoże.nie ruchu turystycznego, zawsze ( „ południowych - 26 km. Dróg bitych pa11stw. 13, 145 km„ sa-
na tkniemy się na kwestj\\ budowy dróg. „ centralnych - 8.4 „ morządowych (bez dróg gminnych) 29,466, 
Potrzeby Polski pod tym względem są „ wschodnich - 1.7 „ pozatem w woj. śląskiem 2,078 km., dróg 
olbrzymie, gdy się zważy zniszczenia wo- a w woj. wileńskiem - 0.7 „ gruntowych państw. 4,296 km. samorzą­
jenne, zaniedbania przez zaborców, nie- Dla ilustracji warto z tym stanem po- dowych 39,228 i w woj. śląskiem 6,257 km. 
zastosowanie do nowoczesnych środków równać sieć dróg bitych w Zachodniej Polepszenie stanu dróg i rozszerzenie 
komunikacji mechanicznej i zupełne ba- Europie. Francja ma na 100 km. kw. po- sieci w ciągu ostatnich dwóch lat stwier· 
gatelizowanie sprawy dróg przez pier- wierzchni 104 km. dróg bitych, Anglja - dzić musi każdy bezstronny obserwator, 
wsze rządy Rzeczypospoliiej, Brak ini- 81, Belgja - 78, Niemcy - 48. jeśli to z nadzwyczajnemi pochwałami 
cjatywy ze strony tamtych rządów od~ Gospodarka drogowa wymagała u stwierdzili Amerykanie przebywający w 
bijał się ogromnie i na btJdownictwie _!_ nas radykalnego uzdrowienia. Należy Polsce z okazji P. W. K. 
dróg samorządowych, wskutek czego stwierdzić, że środkami wydatkowanemi Na pierwszem miejscu podnieść nale­
nawet te części kraju, które posiadają z naszego budżetu pai1stwowego opano- ży duży wysiłek rządu w kierunku po­
zapasy budulca drogowego, przedsta- wać się jej nie da i że trzeba będzie, wzo- łączenia Wilna drogą bitą z Grodnem. 
wiały często obraz ruiny. Gdy n. p. porów- rem państw zachodnich, uciec się do u- Wymagało to budowy około 120 km. nowej 
namy cyfry budżetowe z roku 1925-1926 tworzenia specjalnego funduszu drogo- drngi w trudnych warunkach, gdyż w 
z cyframi z roku 1928-1929, znajdziemy w wego, na który się składają opłaty z po- kilku miejscach trzeba było dokonać prze­
ujmowaniu przez pal'istwo zagadnienia jazdów, specjalne opłaty drogowe, oraz za- kroczenia bagiel'i o długości 4-5 km. 
dróg uderzającą różnicę. W r. 1925 na cele siłki_ z kredytów budżetow~ch. Do stwo- Prace nad szosowem połączeniem We. 
drogowe wydano zł. 27,760,107, - gdy rzerna podstawy p_rawneJ dla fui;duszu łynia z Województwem Lubelskiem i Tar­
w c~asie od 1, IV. 1928 r. - 31, JII. 1929 drogowego, przy~tąp10no t~ nas dop1e~o ~ nopolskiem, prace w woj. wschodnich, 
r. - zł. 84,320.000. - roku zeszłym, _Jak dla 111tensywnieisz7J połączenie stolicy z Toruniem, rozpoczęły 

V( st?su~ku do cyfr. powyższych prz~d- pracy. prz~~tąp1ono do sk?ncentrowa111a częściowe. wykonanie program~ przebu­
staw1a się sieć dróg bitych w Polsce me- adm1111straCj1 drogowej w Jednym zarzą- dowy z gorą 4,000 km. dróg panstwowych 

gruntowych na drogi bite. Rozszerzenie sie· 

k
• ł Ul ci dróg samorządowych i przebudowa Kopalnie sosnowiec 1e sp acą ena przeszło 20,000 km. dróg wojewódzkich i 

nowiatowych gruntowych na bite wykazuje 
Nowy podatek na ratunek bankrutującego miasta wydatny rozwój. Przystępujemy do reali-

Przed kilkoma laty szereg miast pol­
skich zawarł 11mowy z amerykańskim kon­
cernem „Ulen i Co", dotyczące pożyczek 
ne cele inwestycyjne. 

zzewnątrz nie mógłby 
swych zobowiązań. 

zacji projektu budowy bulwaru nadmor­
wywiązać się ze skiego z Wielkiej Wsi do Jastrzębiej Gó-

ry. Gdy porównamy ilość wybudowanych 
dróg nowych choćby w r. 1922-1923 ) 
w roku 1928 - 600, w ciągu 10 lat nie­
podległego życia dających 2,695 km. no­
wych dróg, obejmiemy całość wysiłku 
Państwa i samorządów w tej dziedzinie. 

Z pożyczek tych powstały w miastach 
tych rzeźnie, hale targowe, kanalizacje, wo 
dociągi i elektrownie. 

Warunki pożyczek były jednak nie­
słychanie ciężkie. Miasta przeliczyły się co 
do swych możliwości płatniczych i kilka z 
nich stanęło w obliczu niewypłacalności. 

Dotyczyło to w pierwszym rzędzie sa­
morządu m. Sosnowca, który bez pomocy 

Aby gminie m. Sosnowca dopomóc, 
ministerstwo apraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z min. skarbu zatwierdziło sta­
tut nowego podatku lokalnego od kopalń 
węgla, znajdujących się na terenie gminy 
sosnowieckiej. 

Podatek ten wynosi 1 % od wartości 
wydobywanego węgla, za wyjątkiem wę­
gla przeznaczonego na eksport. 

Wpływy z tego podatku używane będą 
tylko na srłatę rat Ulenowi. 

Gdańsk nie uznaje majstrów polskich 
Znamienny wyrok sądowy 

W Niemczech tendencje na pszenicę, 
Jak czytelnicy nasi mogli się przekonać z 
umieszczanych przez nas stale sprawoz­
dar'i, uległa pewnemu wzmocnieniu dzię- W gda1'iskim sądzie powiatowym od­
ki p~dniesieniu kwoty przymusowego była się rozpraw~ napozór b!aha~ mają­
przem1ału przez młyny pszenicy krajo- ca jednak zasadrncze znaczerne dla Pola­
wej. Tendencja na żyto szła w Niemczech "ków w Gdańsku. 
po linji krzywej niepewnie oscylującej. w Sąd gdai1ski sk_azał i:iajstra piekarskie­
każdym razie podaż żyta i pszenicy nie go Alojzego Czap1ewsk1ego na 10 guld:­
b~ła w Niemczech w ubiegłym tygodniu nów kary lub 2 dni ąresztu za używarne 
wielka. Niemieccy kupcy zbożowi dzięki tytułu mistrza, nabytego w Pol~ce oraz za 
świadectwom przywozowym ekspansują zatrudnianie uczniów z Polski sp~·owa­
silnie swa działalność eksportow~ wysv~ dzonvch. Argumentu oskarźone!:!:O, ze w 

Polsce nikt nie kwestjonuje tytułów mi­
strza nabytych w Niemczech lub Gdań­
sku sąd nie wziął pod uwagę. 

Rzeczoznawcą w tej sprawie był pre­
Zf!S izby rzemieślniczej, który oświad­
czył, że Gdańsk jest pa1'istwem suwcren­
nem i że wobec tego winna być zawarta 
między Gdańskiem a Polską umowa re­
gulująca podobne kwestje. 

Najtrudniejszym problemem w gospo­
darce drogowej jest sprawa potrzebnych 
materjałów drogowych. To też z radośclą 
powitać należy uruchomienie trzech na 
wielką skalę urządzeń: kamieniołomu ba­
zaltowego w Janowej Dolinie (na Woły­
niu), kamieniołomu kwarcytowego w Za­
gnańsku (woj. Kieleckie) i klinkierni w 
lzbicy (woj. Lubelskie), nie mówiąc już 
o łomach anderytu pod Czorsztynem. Za­
stosowanie do ulepszenia nawierzchni 
szkła wodnego dało doskonałe wyniki. 

Rozwinięte tempo pracy, umiejętność 
celowego zużycia skromnego zresztą bud­
żetu, oraz współudział czynników samo­
rządowych pozwoli nam już uniknąć o.­
streffo kryzysu w gospodarce drogowej, 
jaki° przeżywały inne państwa europejski~ 
w latach minionvch. 

L. Tómaszkiewi\:1 
Poseł na Seim. 
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Małżeństwa u ludów niecywilizowanych 
Swięcenie krwi - Oficjalny mąż i jego zastępca Kobieta 

miernikiem bogactwa 
Bardzo wysoko pojmują małżeństwo 

cl, których nazywamy „dzikusami", u­
tożsamiając określenie „dziki" z zupeł­
nym brakiem kultury, acz.kolwiek właś­
nie oni posiadają niejednokrotnie wię­
cej właściwości moralnych od wielu 
współczesnych europejczyków, jeżeli roz 
chodzi się o pojęcia małżeństwa i hono­
ru. Czem prymitywniejszy jest poziom 
życia ludów, tern bardziej uroczyście 
odbywa się obrzęd ślubny. 

liwną jako symbol zgody, która odtąd 
pali się bez przerwy, by miłość w domu 
nowożeńców nie wygasła. Uroczystość 
weselna kończy się ceremonją postawie­
nia nogi młodego małżonka na nogę żo­
ny, która znów kładzie głowę na ramię 
męża, a mąż wypisuje na jej głowie 
znak symboliczny własną krwią. Pod­
czas tej ceremonji płoną we wsi ognie 
i warczą bębny. 

U mieszkańców Nowej Gwinei jest 
najbogatszym ten, który posiada naj-

więkS1Zą ilość kobiet, które ceni się ja­
ko siły robocze. Wobec tego często są 
tu wypadki, gdzie 5-letni chłopcy poślu­
biają kobiety 25-letnie, lub 20-letni mę­
żczyzna poślubia dziewczęta 4-i 5-let­
nie, które jaknajwcZ€śniej zatrudnia w 
gospodarstwie. Zdarza &ię także często, 
że mężczyzna kupuje sobie wszystkie 
córki w rodzinie - od najstarsZ€j do 
najmłodszej lub też bogaci starcy biorą 
sobie za żony dziewczęta kilkuletnie. 

-
ŚWIATA 

Mordercze rośliny 
Istnieją rośliny, które mogą chwyta~ 

zwierzęta, zabijać je i zjadać! Roślin ta­
kich naliczono dotąd ponad 500 gatun­
ków. U nas żyje także pewna liczba ta­
kich roślin, a więc: pływacz pospolity, ro. 
si czka Drosera (okrągło-listna, długolist­
na i średnia, aldrowanda pęcherzykowata 
i t. p. 

W Portugalji i Marokko używa ludnośc 
tubylcza do tępienia owadów rośliny zwa­
nej Drosophyllum lusitanicum. Wydziela 
ona ze siebie soki trawiące. W chwili 
zetknięcia się z ciałem innem, zawierają­
cem białko, zaczyna je Drosophyllum naj­
pierw uciskać, a potem omotywać, a 
wkońcu przetrawiać zapomocą specjalnych 
wyżej wspomnianych soków. Wielki podróżnik średniowiecza Mar­

ko Polo opowiada w swych pamiętni­
kach o osobliwym zwyczaju weselnym 
w Birmie. W prowincji tej odbywa się 
.na krótko po obrzędzie ślubnym świę­
cenie krwi młodej panny przez kapła­
hów. Ceremonja ta odbywa się bardzo 
wystawnie, a kapłani otrzymują tytu­
łem wynagrodzenia za swe czynności 
wspaniałe dary w postaci tkanin i wy­
robów z srebra. Rodziny niezamożne, z 
braku środków wynagradzają kapłanów 
obmywaniem ich nóg. Ta forma grzecz­
ności jest u niektórych szczepów indyj­
skich dotąd jeszcze na porządku dzien­
nym. 

Ponura zagadka dworca w Lille 
Czy kosz ze zwłokami nadali anarchiści 

czy wysłał go zazdrosny mąż? 
We wrześniu znaleziono na dworcu ko­

lejowym w Lille, we Francji, kosz w któ­
rym znajdowały się zwłoki zamordowa­
nego Rigaudin'a, z zawodu buchaltera, 
znanego z tego, że łączyły go stosunki z 
anarchistami. 

Zdawało się odrazu, że zbrodnia ma 
podkład polityczny, tembardziej, że mat­
ka Rigaudin'a, również anarchistka, kil-

ka miesięcy temu także była tajemniczo 
zamordowana, niezawodnie przez anar­
chistów, jak twierdziła policja francuska. 

Od tego czasu policja nie ustawała 
w usiłowaniach wykrycia sprawcy, ale 
dotychczas nic nie wykryto. 

Obecnie zgłosił się do władz właści­
ciel hotelu w Montmorency i oświadczył, 
że w przeddzień morderstwa, Rigaudin 

Na Alasce znów żyje pewien szczep, 
który posiada nigdzie, z.resztą nie spo­
tykane zwyczaje małżeńskie. Każda z ko 
biet tego plemienia ma zazwyczaj 
dwuch mężów, jednego oficjalnego i je­
dnego zastępcę. Ten drugi pełni w ro­
dzinie obowiązki, które u nas wykony­
wuje przeważnie niania. W czasie nie­
obecności pani domu zajmuje się on go­
spodarstwem domowem, niańczy dzieci 
i załatwia wszelkie prace związane z go­
spodarstwem. Pełne prawa męża uzysku 
je - dopiero po śmierci pierwszego mę 
ża., i wtenczas przysługuje mu prawo 
wyszukania dla siebi·e zastępcy. 

Czworonożni urzędnicy 
będę wyłapywali „pasażerów na gapę" 

Plemię Khondów urządza gody we­
selne, połączone z uprowadzeniem mło­
dej pary. Gdy wszyscy członkowie rodzi 
ny siedzą przy suto zastawionych sto­
łach, rzucają się nagle wszyscy obecni 
mężczyźni na młodą parę i uprowadza­
ją. ją na ramionach, . pozostali goście na­
tomiast podejmują pościg. Obie partje 
weselników biegną z niesamowitym ha­
łasem do miejsca zamieszkania młode­
go małżonka, gdy nagle jeden z kapła­
nów plemienia zatrzymuje pościg, za­
mykając drogę przeciągniętym w po­
przek sznurem. Gdy młoda para dotarła 
&zczęśliwie do swego nowego gniazda, 
zjawia się także towarzystwo biorące u­
dział w pościgu, wręczając jej lampę o-

Od czasu, jak Stany Zjednoczone o­
graniczyły napływ emigracji europejskiej 
na swoje terytorjum, na okrętach, odcho­
dzących do Ameryki wzmogła się ogromnie 
liczba „pasażerów na gapę", którzy u­
krywając się w składach towarów i zapa­
sach węgla w ten sposób odbywają po­
dróż zaoceaniczną. 

Przeważnie nie są to wcale biedacy. 
Płacą oni nieraz ogromne sumy agentom 
za dostanie się na okręt, a opłaty te czę­
sto przewyższają kilkakrotnie cenę biletu 
pierwszej klasy. 

To przemytnictwo ludzi rozwinęło się 
szczególnie silnie w portach włoskich w 
Genui, Trieście i Neapolu, gdzie istnieją­
ce organizacje przemytnicze każą sobie 
płacić nie raz po 20 i 30 tysięcy lirów od 
osoby. 

Towarzystwom okrętowym te prakty-
ki przynoszą podwójną szkodę. Naj-

Dosłownie 
zbawienie dla 

z nieba spadło 
biednych staruszków 

pierw: jako straty na biletach, a powtó­
re, jako narażanie się władzom amery­
kańskim, w razie wykrycia przez policję 
takiego pasażera. Napróżno przez długi 
czas starano się wynaleźć skuteczny śro­
dek przeciw szmuglowi ludzi, aż dopiero 
teraz znaleziono go dzięki pomysłowości 
funkcjonarjuszów towarzY.stwa „Lloyd 
Triestino". 

Oto używa się tam psów policyjnych, 
które oprowadza się, przed odejściem każ­
dego parowca, po wszystkich jego za­
kątkach. 

Eksperyment ten wprowadzono JUZ 
jako regułę na podstawie rezultatów zu­
pełnie zadowalających, przedsięwziętych 
niedawno z psem wilkiem, nazywającym 
się „Rex". 

Od tego czasu „Rex" został oficjal­
nie urzędnikiem Lloyd'a i zdarza mu się, 
że wysadza na ląd po 12 „pasażerów na 
gapę" z odchodzącego do Baltimore pa­
rowca. 

Donosząc o tern, organ żeglarstwa an­
gielskiego „Shipping Oazzette" powiada, 
że wielkie towarzystwa żeglarskie Anglji, 
którym również bardzo dolega ta plaga, 
postanowiły pójść za przykładem włos­
kim, tak, że wkrótce tresowane wilki i 
dobermany odbywać będą kontrolę każ­
dego parowca, gotującego się do wyprawy 
za Ocean. 

był w jego restauracji, w towarzystwie 
niejakich państwa Ałmazow, że grał z 
nimi w karty zanocował w jego hotelu, a 
następnego ranka odjechał nagle z p. 
Ałmazowem do Paryża. 

Od tej chwili już nie widziano go, zaś 
Ałmazow, powróciwszy dnia następnego 
po żonę, opowiedział hotelarzowi, że 
Rigaudin'a zamordowano, poczem obaj, 
ze względu na to, ażeby nie ściągnąć 
na siebie nieprzyjemności policyjnych1 

zwłaszcza, że Rigaudin nie meldował się 
w policji w Montmorency, postanowili 
milczeć o jego bytności. 

Epizod mógłby być bez znaczenia, 
gdyby nie to, że odszukani państwo Ał­
mazow zaplątali się w zeznaniach. Naj­
pierw twierdzili, że Rigaudin'a w Mont­
morency wcale nie' było, potem poda wa-· 
li zupełnie fałszywe daty jego przyjazdu 
i odjazdu i nie mogli podać, co się z niro 
stało później. 

Okazało się przytem, że panią Ałma· 
zow łączył z Rigaudin'em serdeczny sto­
sunek i że mąż był bardzo zazdrosny. A 
ponieważ w sklepie Ałmazowa, który 
jest krawcem, znaleziono coś, jakby zmy­
te ślady krwi, więc powstało podejrze­
nie, że Ałmazow zamordował z zazdrości 
Rigaudin'a i dla zatarcia śladów zbrodni 
wysłał jego zwłoki w koszu do Lille. 

Tak samo sama postać Ałmazowa. 
jest tajemnicza. 

Dzienniki francuskie nazywają go ra1 
Polakiem, to znowu Bułgarem, to Ormia­
ninem rosyjskim. 

Sprawa więc stanęła na tym punkcie, 
iż zdawałoby się, że zamiast zbrodni po­
litycznej ma się do czynienia ze zbrodnią 
zwyczajną, z zazdrości. jednakże równo­
cześnie daje dużo do myślenia wyjazd 
kierownika policji śledczej w Paryżu do 
Lille, w celu ostatecznego stwierdzenia, 
czy zwłoki znalezione w koszu były na­
prawdę zwłokami Rigaudin'a, gdyż twarz 
ich, jak wi<!domo, była zupełnie znie­
kształcona. 

W Middleport, w Ameryce, zamieszkał 
przed paru laty bardzo bogaty człowiek. 
Okolica tego miasta była jego rodzinną 
okolicą, ale przed wojną wyemigrował z 
niej i nie ,dawał o sobie znać, bo był tak 
zajęty robieniem majątku, że zapomniał 
o wszystkiem. 

Powróciwszy jednak bogaczem, pomy­
Mał przedewszystkiem o swych rodzicach, 
farmerach w pobliżu Middleportu i chciał 
zgotować im spokojne życie na starość. 

tacji spadł z nieba w miejscu zamieszka­
nia swoich staruszków. Przybył na miej­
sce w chwili, kiedy już resztę ich majątku 
miano sprzedać za 5 tysięcy dolarów. 
Urzędnik, prowadzący licytację, ogłosił 
już cenę po raz wtóry i podniósł młotek, 
aby po raz trzeci ją powtórzyć i przysądzić 
własność kupującemu, kiedy z tłumu licy­
tantów odezwał się tubalny głos: 

Grubasy niekoniecznie są żarłokami 
- Po raz trzeci: 50 tysięcy dolarów! 
Wszyscy odwrócili się, by zobaczyć co 

to za szaleniec, który tak rzuca pieniędz­
mi. Staruszkowie, którzy już sobie przy­
gotowali kije żebracze, powrócili do cha­
ty, ojciec zdumiony patrzył na nieznanego 
bogacza bez słowa, ale serce matczyne od­
gadło prawdę: 

Mają . tylko skórę, która lubi tyć 
Okazało się jednak, że staruszkowie, 

podczas jego nieobecności, sprzedali far­
mę, a uważając, że zginął na wojnie, wy­
prowadzili się w inną okolicę, aby nie 
mieć ciągle przed oczyma miejsca, gdzie 
tył ich syn. Dokąd się przenieśli, nikt 
nie wiedział, bo ich znajomi sąsiedzi wy­
marli tymczasem. 

Syn przedsięwziął poszukiwania, któ­
Je jednak nie dały żadnego wyniku. Aż 
raz, słuchając radja, a w niem komunika­
tów o rozpisanych licytacjach, dowiedział 
si~, że w bardzo oddalonej miejscowości, 
hazajutrz, wystawiona zostanie na licyta­
~}ę farma i całe mienie właśnie jego rel­
dziców!. .. 

Syn najął więc aeroplan i w dzień Jicy-

-To Adolf! To nasz syn Adolf! -
zawołała, rzucając się mu w objęcia. 

Ale syn załatwił się krótko z powita­
niem, bo trzeba przecież było zakończyć 
licytację. Dokonał tego w mgnieniu oka, 
już przedtem nabyte przedmioty odkupił 
od innych właścicieli za podwójną cenę i 
dopiero wtedy powrócił do rodziców aże­
by utrwalić ich byt na zawsze i aby się ni­
mi nacieszyć. 

Na odbywającym się w Berlinie kon 
gresie lekarskim w sprawie chorób z 
dziedziny złej przemiany materji, pro­
fesor Bauer z Wiednia przedstawił wy­
padek pewnej dziewczynki, która opa­
rzyła sobie tak niebezpiecznie rękę ,że 
musiano przeszczepić na nią skórę z 
jej własnego brzucha. Otóż kiedy ta 
dziewczynka została kobietą i z wie­
kiem zaczęła tyć, skłonność do tycia 
okazała także skóra na ręce, czyli inne­
mi słowy brzuch jej zaczął róść :rów­
nież na dłoni. 

Przykład ten miał dowodzić teorji 
dr. Bauera, że otyłość pochodzi z orga­
nicznych skłonności, a ta organiczna 
skłonność mieści się przedewszystk~ern 
w skórze na niektórych częściach ciała, 
co sprawia, że człowiek, nabierający tu 

. • je naprzykład na czole. P 8 • • w b K ''' szy, tyje na całym korpusie, ale nie 1".y-

op1eraJCie yro y raJOWe ... _by ~~ył~ś~ue~yi:b~11~~:~z~~k!:~ 

nia się i jakoby była właściwością pe· 
wnych zawodów, naprzykład oberży­
stów i piwowarów, gdyż obserwacja je 
go wykazała, że na 25 otyłych tylko 3.3 
proc. było ludzi zawodowo przekarmio­
nych, pomiędzy którymi dwu o kazało 
się... tenorami operowymi ! 

Dr. Bauer dowodził, że skłonność do 
tycia okazuje się we wszystkich war· 
stwach ludności, pomiędzy bogatymi i 
biednyn1i, a nawet większa jest pomię· 
dzy ciężko pracującymi fizycznie, ani­
żeli pomiędzy tymi, którzy prowadzą 
życie siedzące. Poprostu zdawałoby się, 
że jeżeli ktoś ma skłonność do otyłości, 
to tyje niejako „z powietrza", a doświad 
czenia dowiodły, że takie nagłe przytycie 
możliwe jest w ilości 100 gramów w cią 
gu dwu godzin. Chodzi tedy o zamagazy. 
nowanie wody w organiźrnie, bo właśnie 
to jest jednym z głównych objawów 
życia. 
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• • Jak pracują rezyserow1e amerykańscy 
Z nieznanego człowieka magnat Hollywoodu 

Praca w atelier rozpoczyna si/ o godzinie 7 
rano. Prze~ otwarte okua promienie słolica oś· 
wictlafo zamek średnio,<iecwy, obok którego 
zn;.1.idn.i<' się chata «owboy'a, lub elegancki wielko 
św111nvy 1:01..I, S<~siac!njący z ja,;kinią polinezyj· 
tzyka i 11" vi L<'lll kolejowym. Z wybiciem godzi· 
ny 7 w atelier poczynają się gromadzić uczestni· 
cy zdjęć: stobrze, dekoratorzy, mechanicy, i ich 
pomocnicy, roliotnicy, operatorzy, muzykanci, cha 
rakteryzatorzy, m~larze, armje statystów i wresz· 
cie eleganccy mężczyźni i kobiety, z twarzy któ· 
rych nie schodzi nigdy rozkoszny uśmiech zado· 
wolenia i pewności siebie - „gwiazdy" - ca· 
ly ten matcrjał, który niezbędny jest do wykona· 
nia filmu. Guy wszyscy zajmą swoje miejsce, 
atelier zalega nagle cisza. 

Oczy obecnych zwracają się w stronę, skąd zja· 
wia się pan i władca tych miejsc - reżyser. Zajmu 
je on swoje miejsce na fotelu, na którym znaj· 
duje się napis „zabrania się siadać'". Wszystko 
gotowe. Reżyser daje znak i rozpoczynają się zdję 
cia. Sz~m jupiterów, trzask kilku aparatów, hala~, 
wytwarzany przez 6tolarzy pracujących gdzieś w 
głębi, ~mętne dźwięki trio koncertowego, płacz 
bohaterki, złowieEzczy śmiech „czarnego charak· 
teru", gwar staty:;tów nieudolnych i niezgrabnych, 
jak stado baranów, a nad tern wszystkiem grzmią· 
cy i rozkazujący głos, wydawany przez reżysera. 

Jedną scenę nakręca się często 30 - 40 razy, 
póki reżysf'r nie jest cdkowicie zadowolony. 
Ś\\iatowej sławy gwiazda nie wie czasem, jak na· 
leży chodzić. Reżyser obowiązany jest udzielić jej 
odpowiednich W8kazówek, choćby 15 razy, 

Praca rcży,-era nie koi1czy się z chwilą ukoń· 
tzenia zdjęć. Późną nocą przegl11da on nakręcone 
w ciągu dnia sceny, przegląda ocenia, niektóre z 
nich odrzuca, wybiera lepsze, nadające się wed· 
ług niego do wyświetlania. Za wykonanie każdego 
filmu, za inscenizację i dobór poszczególnych 
momentów, odpowiedzialny jest przed zarządem 
wytwórni, tylko jeden człowiek - reżyser. 

Człowiek ten musi posiadać wytrzymałość ba· 
wołu i spokój maszyny. Imiona poszczególnych 
reżyserów nie mniej są głośne, niż imiona gwiazd. 
Któż nic zna nazwisk Griffitha, lub Cecila B. de 
l\Iille'a. Znajdźcie miasto w Afryce, lub w Azji, 
w piaskach Sahary, lub na '1\--yspach Oceanu In· 
dyjskiego, które nie imałoby filmów tych poten· 
tatów niemej sztuki. 

Stworzenie jednego filmu wystarczy, by niezna· 
ny nikomu dziś reżyser stał się jutro jednym z 
najhardziej wpływowych magnatów Hollywood'u. 

Wszyscy najhardziej znani dziś reżyserowie za· 
wdzięczają swą karjerę tylko ciekawemu splotowi 
wypadków. Ceeil B. de Mille światowę sławę o· 
siągnąl przez stworzenie „10 przykazań", a mało 
komu znany dotąd Rex: Inr;ram zabłysnął na fir· 
mamencie filmowym, dzięki realizacji , Czterech 
jeźdźców Apokalipscy". ' 

Nie tak dawno ter$u na jednej z ławek na bul 
warze New Yorku siedział człowiek, umierający 
prawie z głodu. Przechodzący przypadkowo tam· 
tędy znajomy zaprosił go do klubu sportowego 
n:i mecz ~okse~ski.. Wkrótce potem dzięki popar· 
cm, zostaJe dz1enmkarzem, a następnie i wydaw· 
CQ. Namówiony przez Charlie Chaplina, jedzie z 
nim do Hollywood, hy w ciągu 1 i pół roku być 
jego pomocnikiem. Wkrótc.e potem postanowił 
sam zrealizować film. Myśl ta spotkała się z po· 
gardliwerni uśmieszkami ze strony tych wszyst· 
ki~. którzy zdawali sobie sprawę z tego, że 18-o 
m1es1~czna praktyka nie jest wystarczajQca dla sa­
modzielnego wykonania filmu, Człowiek ten jed· 
nak uparł się i dopiQł swego. Zrealizował film w 
C~Qgu ni~spe~a 4. tygo?ni ~ilm został entuzjastycz 
nie przyJęty l dziś tworca Jego stoi w rzędzie naj 
znakomi!szy~h. reżyserów ~ Hollywood. Nie jest 
to bynaJmmeJ legenda. Film, o którym mowa to 
„Broadway wśród nocy" reżyser - Monta Bell. 
. Reżyser nie jest . zupełnie samodzielny, jak by 

się to zdawało na pierwszy rzut oka. Ma on potęż 
nego wroga w osobie przedsiębiorcy, który para· 
liźuje _ni~raz najgenjalniejsze jego pomysły. 
Przeds1ęh1orca narzuca reżyserowi swoje zapatry· 
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wania i żąda bezwzględnego ich wykonania. Dh1 
prz-edsięliiorcy nie iHtnicje artystyczny punkt wi· 
clzenia, nic uznaje on eksperymentów; decydu­
j~cym je>t dla niego to tylko, co moźe, wedłu~ 
niego, podobać się publiczności. Potężny reżyser 
iSlepo słucha rozkazów przedsiębiorcy. 

„Mae Murray jest wsp:miałą artystką, nie mogę 
jednak dokoi1czyć tego obrazu, gdy~ za dużo 
„genjuszów" wtrąca się do mojej roboty! - rzekł 

*Wff't' '?W 

Józef von Sternberg w czasie realizacji „Zamasko­
wanej narzeczonej'" i przerwał nakręcanie rozpo· 
czętego obrazu dla wytwórni „Metro Goldwyn". 
W tym 'amym czasie Monla Bell przerwał na• 
krecanie obrazu z Marjon Davies w roli głównej 
dla tej samej ·wytwórni z tych samych powodów. 

Im bardziej oryginalnym jest talent reżysera, 
tem trudniej jest mu przezwyciężyć opór przed· 
biębiorców. I dlatego kal<dy z reżyserów, zarabia· 

•• 

jąc setki tysi~cy dolarów rocznie, marzy e s•r­
gani.zowar.iu własnego przedsiębiorstwa. 

Jednym z głównych powodów, dla których Ce· 
cil B. de Mille zerwał z „Paramount'em" i zorga. 
nizował własną wytwórnię· „P. D. C," była nie11· 
stępliwość i niezrozumienie dyrekcji dla jego ar 
tystycznych zamicrzeł1. 

]. R. 
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MO JE CZTERY WIELKIE· FLIRTY, 
Urocza artystka filmowa Florence Vidor mówi... ' 

Florence Vidor, która w najnowszym 
Paramount-Filmie „Jej wielki flirt" wystę­
puje w roli tytułowej opowiedziała nam 
co następuje: 

Aby moralności stało się zadość, zaz­
naczam zaraz na wstępie, że chodzi tu o 
najlegalniejsze flirty w świecie, a szcze­
gólniej o pierwszy, który trudno było 
nawet utrzymać w tajemnicy, chodzi tu bo­
wiem o moje małżeństwo ze słynnym 

Nowinki 

skrzypkiem Jascha Haifetz'em. Z żalem 
muszę zakomunikować, że flirt ten do 
najromantyczniejszych nie należał. Pozna­
liśmy się w najprozaiczniejszy sposób, pod, 
że się tak wyrażę, protektoratem słynnej 
lwicy salonowej Hol!ywood - Marion 
Davies. Na obronę jej jednak zaznaczam, 
że nie miała ona najmniejszego pojęcia 
o tern co się święci i, że była ona jedną 
z najbardziej zdziwionych osób, gdy, o-

filmowe 
Reż. Wiktor Biegański wykańcza obecnie I mu zrobiono 45 dekoracyj, wszystkie... z ka­

montaż swego najnowszego . filmu „Kobieta, wałkuw dzienników, pudełek z cygar i kartonu 
która grzechu pragnie", z Norą Ney w roli gó (były to t. zw. makiety). Najdroższa z deko­
ralki. Nakręcanie filmu w dzikich Beskidach racyj kosztowała 1 dolar 67 centów. Oświetle­
nie obeszło się bez wypadków. Akcja scenarju- nie wnętrz też było skromne: zamiast silnych 
sza toczy się w górach. Wybrano tedy najpar· lamp wystarczyła tylko jedna żarówka. W fil­
dziej malownicze ale i najmniej dostępne za• mie występowało tylko dwóch artystów. Film 
kątki górskie, gdzie nigdy jeszcze nie stanęła posiada długość 400 metrów, 
noga-reżysera filmowego. Wędrowano borem * * * 
lasem, nocowano w jas~iniach i szała:>ach .. No- Alex Nalpas obmyślił nowy sposób wy-
ra Ney o mały włos me utonęła kąpiąc się w twarzania fibr.ów w naturalnych barwach. Wy 
wodospadzie. Podobno najba_rdziej dały się. we nalazek polega na otrzymywaniu podwójnych 
~aki up~r~ym. ~t.orom Jakieś .o':Vady. besk1dz- negatywów przez dwa filtry, równie zabarwio­
kie, ponoc zywih się korzonkami l koz1em mle- ne dla usunięcia barwy dopełniającej na każ­
kiem - ale ])Omimo wszystko wvtrwano do dej z taśm, do filmowania. Jak donoszą pisma, 
końca. n.owy wynalazek daje filmy o zupełnie natu-

"' * * ralnych barwach. 
Niezadługo odbędzie się premjera pierwsze- Chaplin ma wyjechać w tym roku do An· 

go filmu młodego reżysera Waszyi1skiego glji, zaproszony przez Brytyjsko-Miedzynaro-
„Pod banderą miłości" z Sawanem, Jagą Bo- dowe Tow. Filmowe. 
rytą i Marją Bogdą w rolach gównych. Po u- * ·• '~ 
kończeniu montażu tego filmu Waszyński za- W Ameryce osiągnął film Chaplina „Cyrk''. 
mierza zrealizować powieść Wier21bińskiego Dotychczas palmę pierwszeństwa miał 
„Wielka Gra", której akcja toczy się na Jas-
nym Brzegu. Cały zespół Zaf-Luxu vd:> się „Brzdąc", obecnie oddał ją „Cyrkowi", gdyż 
niebawem na Riwierę. wpływy w ciągu jednego tygodnia w kinach 

* * • w New-Yorku wyniosły 36.735 dolarów. 
Niedawno wykonano w Hollywood film .• naj- * * * 

tańszy. Kosztował on tylko 97 dolarów. Obec- W wielkiej encyklopedji Brytyjskiej zosta-
nie nosi on tytuł „życie i śmierć Nr. 9413". Za nie zamieszczona praca wyczerpująca o kinie. 
chwycony oryginalnym (chociaż tak tanim) fil Autorem tej pracy jest znany art~ stc>. Lon 
mem Chaplin zaproponował inną nazwę: Chaney. 
„Blus", albo „Rapsod z Hollywood". Do fil-

Bajeczna karjera 
. Wilmy Banky 

Piękna artystka węgierska, partnerka nie­
odżałowanego Maksa Lindera w „Królu Cyr­
ku1', jest obecnie samodzielną gwiazdą wy­
twórni „United Artists",. czyli, że stoi u szczy­
tu sławy i powodzenia; zbyteczne chyba przy­
poffiil!ać, że od 2 lat jest Wilma żoną sympa­
tycznego Roda La Rocque'a. 

Karjera pięknej węgierki w Ameryce była 
zawrotnie szybka. Dnia 10 marca 1925 r. przy­
była Wilma do New Jorku na parowcu „Aqui· 
tania"; dnia 27 września tegoż roku debiutowa 
a w „Czarnym Aniele" jako partnerka Ro­
nalda Colmana; publiczność i prasa powitały 
ją owacyjnie; odtąd kroczy Wilma od sukcesu 
do sukcesu. Podziwiał ją cały świat przy boku 
ś. p. Rudolfa Walentino w „Czarnym Orle" i 

w „Synu Szeika"; niezat::trta wrażenie skof1czo 
nego piękna i słodyczy kobiecej wywarła Wil­
ma w czterech filmach z Ronaldem Colmanem 
wreszcie, już jako samodzielna gwiazda, wy­
stępuje Wilma w pięknym dramacie Fleminga 
p. t. „Przebudzenie" obok nowego partnera, 
}ctórym jest młody i przystojny anglik, Walter 
Byron; w jednej z gównych l"Oli ukazuje się 
również Louis Wolheim, pamiętny Bulba 'l 

,,Burzy". 
Po „Przebudzeniu", które ucr.ynilo z prze­

miłej artystki gwiazdę ~wiatowej sławy, na· 
kręciła Wilma jeszcze jeden obraz dla „United 
Artists"; „Jak w niebie", gdzie gra rolę kome­
djową emigrantki europejskiej w Nowym Jor-
ku. · 

„- - - . ·1::.. "-' •' • . . ' . . . . • . 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kł d d , • od jednego złoteg~ za opro· w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

kaide żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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trzymała naszą kartę zaręczynową. Ale, 
jak już powiedziałam, poznaliśmy się n.:i 
zwykłej herbatce u Marion Davies, gJzie, 
rozumie się, jascha grał. Niestety, o tyrn 
„dozwolonym" flircie, jak o wszystkiem, 
co jest dozwolone, niewiele da się po­
wiedzieć, a nie chce si~ stać aż tak ba­
nalną, żebym dziś, będąc szczęśliwą młodą 
mężatką, wychwalała pod niebiosa gr~ 
męża, któta, nawiasem mówiąc, mnie ocza­
rowała. 

Następne trzy flirty posiadają już zu· 
pełnie inny posmak, odegrały się już bo­
wiem przed objektywem i jako mniej doz­
wolone, są o wiele bardziej interesujące. 
Najbardziej interesują ;ym był mój · wscho­
dni flirt, który, przeżyłam z Tullio Car· 
manati w wielkim filmie erotycznym pod 
tyt, „Weneckie noce miłosne". 

Włoch Tullio Cannanati grai w swoim 
czasie z Polą Negri w filmie „Podwójne 
iycic". W filmie „jej wielki flirt" odtwa·· 
rza on rolę jednego z książąt W cnccji, ja 
zaś jestem księżniczką dolarów, zakochu­
ję się w nim i t. d. i t. d. Wierzcie mi, że 
był to flirt z wielkiemi przeszkodami, przy­
goda bardto romantyczna i ' 1ielce inte­
resująca. 

Trzeci mój flirt, był właściwie tym 
moim „Wielkim Flirtem". Występuję w 
nim w zupełnie nowej roli - roli kobiety . 
dojrzałej. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
właśnie podczas zdjęć do tego ijlmu, bylam 
zaręczoną i bynajmniej nie należało do 
rzeczy łatwych, odtwarzać w dzicr1 . rolę 
nieprzystępnej „Grandezzy", a wieczorem 
być sobą, t. j. dziewczyną szalenie zakq­
chaną, z temperamentem. Ale cóż było . 
ro.bić, skoro film wymagał bym była da­
mą w każdym calu i to damą mającą w 
osobie Lorretty Your ~ już dorastają€<) 
córkę. 

A czwarty mój flirt przeżyłam . w fil· 
mie „Intrygant". Reżyserował gó. Ernsf 
Lubitsch, Jannings grał rolę l ' ... wła1 I, ja 
byłam hrabiną Osterma1i1 W tym filmie 
kochał8n; się w hrabi Pahlen, który by! 
marnym kochankiem i fałszywym przyja­
cielem. flirt ten, niestety, nie koJ'1czy się 
tak pogodnie, jak poprzednie, ale· gotO'­
wam z chęcią oóst~pić niejeden, za jed­
no podobne przeżycie. Wyłączając, rozu. 
mie się, flirtt1 z Jasch2. !-l.:lifctz! , 

Nad program aktualności filmowe 

UW AGA: Dyrekcja na żądanie 
P. T. Publiczności rezerwuje 

miejsca na balkonie 
(miejsca numerowane) 

Specjalna ilustracja muzy~zna 
L.KANTORA 
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ZWROT W KIERUNKU REALIZMU 
Z współczesnej liryki niemieckiej 

Jerzego Heyma, który w młodym wieku 
zginął podczas ślizgania się na łyżwach 
w Haweli. Heym nie posiada w swych 
utworach tego wykwintu formy i różni 
się radykalnie w tematach, wyszuku­
jąc tematy odrażające brzydotą. Bliż-

szym Holderlinowi niż Georgiemu jest 
inny wybitny liryk, Jerzy Trakl, który 
zginął w wojnie światowej, popełnia­
jąc samobójstwo. Pozostawił po sobie 
tylko jeden tomik poezji. Tacy lirycy 
jak Benn, którzy usiłują klinikę chirur-

' 

giczną złoźri w wierszach, Bert Brech. 
wzorujący się na Whitmanie, Christin 
Morgenstern, posiadający dowcip i ryma 
mi przypominający Buscha, nie zdobędą 
sobie w literaturze niemieckiej imio:r 
trwałych. 

W liryce niemieckiej zaznacza się już 
od szeregu lat zwrot w kierunku re­
alizmu„ oczywiście realizmu w pojęciu 
poezji lirycznej. Nazewnątrz zaznacza 
się ten kierunek najwidoczniej odpływa­
mi neopresjonizmu, dadaizmu i innych 
„izmów". Patrząc na te przemiany ze 
stanowiska najogólniejszego, tematem 
liryki pozostanie w istocie rzeczy uczu­
cie i rzeczą najgłówniejszą jest· umiejęt 
ny wyraz tego uczucia, chociaż już Ril­
ke w swym „Malte Lauritz Brigge" 
przeciw takiemu określeniu istoty liry­
ki zastrzega się, twierdząc, że liryka 
ni.e jest wyrazem uczuć, lecz wyrazem 
przeżyć. 

[KRON1KA-· LrrERA cKo-ARTYsTYcZNA.l 
.... [ .. 

Fechter, jeden z najwybitniejszych 
znawców współczesnej literatury niemie­
ckiej, twierdzi, że w modernistycznej li­
ryce niemieckiej - o ile ona jest poezją 
- występuje na plan pierwszy forma, 
czego nie można twierdzić o dramacie i 
powieści, gdzie akcentowanie waha się 
pomiędzy przedmiotem, a formą. Już w 
Lilienkronie, o którym wspomina Przy­
byszewski w ostatniem swem dziele 
t,Moi współcześni", w którego liryce ma 
być bliskie pokrewieństwo z modernisty­
czną poezją niemiecką, ujawnia się wy­
t"aźnie kult formy, poprawność i wykwin 
trtość ,języka, akcentowanie sposobu wy­
raża:ijia się, dochodzące do ekstazy. ów 
kult dla formy wspólny był Dehmlowi, 
Lilienkronowi i Hofmannsthalowi. Mogło 

ODZYSKANE RĘKOPISY. 
Nadeszły z Leningradu do Warszawy 

dwa zbiory rękopisów i partja map oraz 
planów, pochodzące z bibljoteki Załus­
kich i Tow. Przyjaciół Nauk. Jeden z tych 
zbiorów rękopisów z drugiej połowy wie­
ku XV obejmuje pisma, listy, akty, trak­
taty mow i t. p., dotyczące spraw hu­
syckich w Ctechach. Polsce i na śląsku. 
Wśród map i planów są m. in. plany To­
runia i Wilanowa z XVII wieku. Rękopisy 
przekazano Bibljotece Narodowej w War-
sza wie. 
„L'ART CONTEMPORAIN" - „SZTUKA 

WSPóLCZESNA". 
Po zawieszeniu wydawnictwa krakow­

skiej „Zwrotnicy" osłabła działalność jej 
organizatorów i zespołu, który skupiał się 
przy niej. Ruch ten atoli dochodzi znowu 
do głosu. Coprawda nie w Krakowie, lecz 
w Paryżu ukazało się nowe czasopismo: 
„L'Art Contemporain - Sztuka Współ­
czesna", która stawia sobie za zadanie 
zorganizowanie nanowo rozproszone usi­
łowania artystów nowej sztuki w Polsce. 

Pismo wychodzi, jak wskazuje jego nazwa, 
w dwóch językach. Dział literacki ze stro­
ny francuskiej reprezentuje: Tzara, Arna­
uld, Dermee, A. Desnos, Gain, Senphor, z 
polskiej wszyscy wybitniejsi nowatorzy: 
Peiper, Ważyk, Brzękowski, Przyboś, Czy­
żewski, Kurek, Brucz. 

REYMONT PO CZESKU. 
świeżo wyszła książka Reymonta 

„Chłopi" w nowym przekładzie St. Mina­
rzika. Wyszedł tom pierwszy „Jesień" 
(Podzim). 

CZECHOSŁOWACJA a NAGRODA 
NOBLA. 

Czeska Akademja Umiejętności wybra­
ła specjalną komisję, której zadaniem ma 
być wyznaczenie czeskosłowackiego kan­
dydata na tegoroczną nagrodę Nobla. 
NOWA SZTUKA GALSWORTHY'EGO. 

Galsworthy napisał sztukę p. t.: 
„Dach", której premjera odbędzie się w po­
łowie listopada. 

POWIE$ć o SZEKSPIRZE. 
Edward Stucken wydał w Horen -

Verlag powieść p. t.: „W cieniu Szekspira''ł 

500-lecie afiszów teatralnych 

:wydawać się, że w pojmowaniu liryków 
niemieckich strońa formalna i jej udo­
~konalenie i wydelikacenie odczuwane 
b,I> jako pogłębienie rzeczywistości. 
Jak wiadomo, brak tej doskonałości for­
my ujawnia się szczególnie u poetów 
niemieckich :pochodzenia semickiego dla 
tego może, że zresztą, czy to język pol­
ski, czy niemiecki, w którym tworz&, W roku bieżącym mija 500 lat od m1esc1e dla pouczenia publiczności. Tra­
nie jest językiem ich rasy. Wszakże ta- chwili, w której poraz pierwszy wy- dycyjnie wywieszano jeden afisz o s-za­
kiemu wielkiemu poecie, jakim był bez- wieszono dla publiczności w Londynie błonowej treści w formie zaproszenia w 
sprzecznie Heine, krytycy niemieccy za- afisz teatralny. Jak wiadomo, 1stnie.ie w imieniu panującego, o ile to był teatr 
t'Zucają brak zrozumienia ducha języka Londynie jedyne tego rodzaju muzeum prywatny władcy danego kraju, lub 
niemieckiego i wytykają liczne usterki teatralne, którego organizatorem był też w imieniu dyrektora, o ile teatr był 
językowe. znany teatrolog Henderson. Jednym z trupą wędrowną. Charakterystyczne 

Współcześni lirycy niemieccy chcieli najpoważniejszych działów tego muze- jest, że ani słowem nie wspominano ar­
w swych utworach poetycznych dać wy- u1!1 j~st dział afis~ó~ teatralnych, za- tystów. Wybitnych aktorów, którzyby 
raz nowym przeżyciom, nowym doświad- wieraJących oka~ JU~ z r. 1429· Jest to byli ulubieńcami publiczności, teatr na­
czeniom i przez możliwie czystą formę d?kument, ręczme pisany n~ pergami- ówczas, jeszcze nie !?osiadał: ~OJ!iero ~ 
stworzyć rzeczywistość najdoskonal- me bard_zo kuns~townem pismem, ar- roku 1770 ~aczyna się wynuemac na ~fi 
szą, wywołać efekt najsilniejszy. To tystyczme ozdobiony. s~ach nazwiska sławnych wykonawcow 
akcentowanie formy jest tern właśnie, co Od tego czasu, tj. od 500 lat uległ rol. 
liryków niemieckich w pierwszym rzę- afisz teatralny wielu zasadniczym zmia- Prawdopodobnie nie wszystkim wia­
dzie wyróżnia od liryków francuskich. nom. Naturalnie pierwsze afisze były u- domo, że nabycie afisza teatralnego u-

Istotnym przewód.cą li!ryki niemiec- nikatami swego rodzaju, ponieważ wy- prawniało do wstępu na salę. Nazwa bi­
kiej jest od roku 1900 Stefan George. pracowywano na każde przedstawienie letu pochodzi stąd, ponieważ słowem tern 
Jest wodzem ki.erunku ku formie ab- tylko pojedyńcze egzemplarze, znajdują- określano właśnie afisz teatralny. Dla 
strakcyjnej, oddziaływa nawet na star- ce dzisiaj wielu amatorów. Nawet · póź- reklamy posługiwano się przesadnym, 
szych od siebie poetów, jak na współ- niej, gdy do sporzą~zani~ afi.szów t~- po kon~edj~ncku w;yśr.ubowa~~. style~, 
czesnemu Przybyszewskiemu Arno Hol- atralnych zaczęto uzywac papieru, me podobme, Jak to widzimy dzis1aJ na af1-
za. Trudno jednakowoż do jego szkoły było jeszcze mowy o masowej wytwór- szach kinowych, lub cyrkowych. 
zaliczyć, jak to chcą niektórzy krytycy, czości afiszów i o rozwieszaniu ich po ---

W krótkim czasie znalazła sobie przyja­
ciółkę, w sąsiedztwie, dziewczynkę o 
którą nikt się nie troszczył, i całe dnie 
spacerowała z nią po okolicznych łąkach i 
polach. Ale że to była już jesień i deszcze 
dość często przechodziły więc Haneczka 
powracała do domu niejednokrotnie 
imoknięta i zziębnięta. 

Pewnego dnia Haneczka czując się 
niezdrową nie wstała z łóżka. Bilska moc­
no zaniepokojona posłała po lekarza. W 
i:ilkanaście minut później służąca wróciła 
oświadczając: 

- Doktór wyjechał gdzieś do sąsiednie­
go miasteczka; ale zawiadomiłam fel­
czera, który podobno zna się na różnych 
chorobach. 

Niezadługo przybył felczer. Zmierzył 
Haneczce gorączkę. 

- Trzydzieści dziewięć stopni - o­
świadczył. Popatrzał na chorą, kazał jej 
roztworzyć usta, zajrzał do gardła i po­
wiedział: 

- Tutaj ja nic nie pomogę. Trleba 
tawezwać doktora - i widząc ogromny 
niepokój matki, dodał uspakajającym to­
nem. 

- Pan doktór Horski - jest specjali­
stą od chorób dziecięcych. Niejedno dziec­
ko uratował od śmierci. 

Usłyszawszy nazwisko doktora Bilska 
lbladła. 

- Jak .się nazywa doktór? - spytała 

gorączkowo. 
- Stanisław Horski - odrzekł felczer 

- Od dziesięciu lat tu mieszka; bardzo 
dobry człowiek wszyscy go błogosławią. 

Po wyjściu felczera Bilska usiadła koło 
łóżeczka Haneczki i pogrążyła się w za­
dumie. 

- Horski, Horski - powtarzała w du­
chu - Stach - wyszeptała w pewnej 
chwili. 

Zniknął nagle z przed oczu jej niewielki 
pokoik, do którego przez zaroszone szyby 
wlewało się szare światło ,eosępnego dnia 
jesiennego. 
• • l • • • • • • !. -•. r.-.-,, .. r • • ~.-.- ~ . ...... ~ re ••• - . l • •••• 

Jak mocno pachnie bór sosnowy. Ostra 
woń żywicy mile drażni powonienie. Cicho 
się stąpa po śliskiem igliwiu, rozgrza­
ne powietrze dźwięczy bzykaniem miljona 
owadów. 

Janka idzie wolno pomiędzy wysmu­
kłemi drzewami; obok niej postępuje mło­
dy student medycyny, Stanisław Horski. 

- Panno Janino! Janko! - mówi w 
pewnej chwili. - Wyrok z ust pani chcę 
usłyszeć. 

Janka płonie cała i nie wie jaką ma 
mu dać odpowiedzieć. Raczej wie, ale 
wstydzi się ot tak poprostu i otwarcie o­
świadczyć, że i ona go kocha. Przytem boi 
się rodziców. 

Wreszcie cichym, drżącym głosem 
szepcze,. 

- Panie Stachu, pan wie, że ja pana 
koch .... - poprawiła się - lubię bardzo 
lubię. 

Stach ujmuje delikatnie jej ręce i cału­
je długo, bardzo długo„. 

śpi biały dwór spowity w zieleń lip i 
wiązów. Z ciemnego ńieba spogląda na 
ziemię blady księżyc. Stary rozpustnik 
mruga dwuznacznie w stronę ziemi i 
uśmiecha się cynicznie szerokiemi ustami. 
Od czasu do czasu zerknie, na którąś z 
bliższych gwiazd, coś waży, o czemś du-
ma ... 

Od łąk na fali utkanej z mlecznego tu~ 
manu płyną tajemnicze odgłosy. Ktoś łka, 
żali się i jękliwie zawodzi. Czasami ostry 
chichot, zgrzytliwy, a dziwnie przejmują­
cy człowieka, fałszywym dysonansem o­
dezwie się w oddali, echem pobiezy do 
czarnego boru, aby następnie skonać w 
trzcinach i szuwarach, zarastających brzegi 
wielkiego stawu, co jak srebrny talerz 
błyszczy w pomroce nocnej. 

Nad stawem w zawojach ze mgły utka­
nych najady pląsy prowadzą i w koro­
wodach tuż nad wodą suną. Wiatr psotnik 
złośliwy, co z faunem niedawno zawarł 
przymierze zżyma się i dąsa a tchnie­
niem swem ostrem zabawie przeszkadza ... 

Mały elf u stóp purpurowej róży miłość 
gora~<1 zaprzysięga ••.. a stary cynik -

Z LITĘRATURY ESTOŃSKIEJ. 
Bilans wydawniczy w ostatnim okre­

sie literatury estońskiej zdradza ożywienie. 
Zainteresowanie powszechne wywołała za­
powiedź wydania drugiej części wiel­
ldej powieści „Prawo i Sprawiedliwość" 
pióra największego prozaika estońskiego 
Tamsara. Duże walory posiada powieść 
Gailito p. t.: „Tomasz Nipernadi". 

W poezji zasługuje na uwagę nowy tom 
wierszy Schutza, który zapowiada się ja­
ko pierwszorzędny talent. Z uznaniem po 
witano tom nowel Karola Asta „Krok "' 
niewiadome". -

Polsko - estońska łączność kulturalna 
pogłębia się w dalszym ciągu. Radjo e­
stońskie zorganizowało cykl .wykładów p. 
Lindego o literaturze polskiej. 

W Tallinie ukazał się pierwszy tom 
„Chłopów" Reymonta w przekładzie p. 
Roosego. Penklub estoński, aby zacieś­
nić przyjaźń ze współczesnymi przedstawi· 
cielami literatury polskiej, zaprosił na 
styczeń i luty r. 1930 J. Kaden - Bandrow­
skiego. 

Również wzrasta zainteresowanie poi· 
ską literaturą dramatyczną. Teatr w Tal­
linie projektuje wystawienie „Wesela" oraz 
sztuki Szaniawskiego „Adwokat i. róże". 
W końcu dodać należy, że Estońskie To­
warzystwo Literackie przygotowuje plan sy 
stematycznej akcji przekładów z naszej li­
teratury. 

BIBLJOGRAFJA THIERSA. 
Thiers, wielki mąż stanu Francji l 

XIX wieku, doczekał się gruntownej bi­
bljografji pióra Maurycego Reelus. Bibljo­
grafja ta ukazała się w sesji. Les Romant 
des gran des Existences". 

NIEZNANA MSZA MOZARTA. 
Kierownik chóru kościoła parafjalneg, 

w Badenie zpalazł w archiwum parafjal­
nem nieznaną dotychczas mszę Mozarta a 
mianowicie mszę B-mol na 4 głosy: so­
pran, alt, tenor i bas. Przypuszczają żt 
skomponował ją Mozart w roku 1791. 

KSIĄŻKA ZA 600.000 KORON. 
Rękopis biblji czeskiej z roku 145ł 

sprzedał klasztor Cystersów w Austrji No­
wem Mieście Morganowi Amerykaninowi 
za 600,000 koron, · Morgan pragnął mieć w 
w swym zbiorze także biblję „husycką". 

księżyc drwiącem okiem spogląda na świa i 
cały ..• 

- Kocham cię Janko - szepcze Stach, 
tuląc w objęciach młodą dziewczynę. -
Droższaś mi nad skarby świata całego, nad 
życie własne. 

Ufaj mi i wierz. · Rok szybko minie; dl.o 
lekarza tak wielkie pole do działania i 
pracy wbród. 

Hej! Janko moja złocista, na rękach 
cię wniosę do naszego domu. Ołtarz ci 
wzniosę z miłości mojej, na którym ty 
bóstwo moje będziesz królowała. 

Jego młode serce przepojone wielkiem 
kochaniem, rozpromienione zapałem mło· 
dzieńczym roiło cudne sny ... a w górze 
śmiał się złośliwie stary księżyc ..• 

Koniec słonecznej idylli. Rzeczywistość 
rozwiała wiośniane marzenia ... 

Janka wyszła za mąż za Bilskiego. Tro· 
chę jej żal było Stacha, ale pogodziła 1łi~ 
z losem. Zrozumiała, że dla niej córki 
zamożnego obywatela miejskiego młod3 
lekarz nie był odpowiednią partją; co in· 
nego bogaty przemysłowiec. 

że tam coś w dziewczęcem sercu zała­
mało się, że pękła jedna ze złocistych 
strun uczucia, że ktoś brutalnie złama1 
młode życie - z tego wszystkievo nie 
zdawała sobie dokładnie s.nrawye 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 
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TEATRY 

Teatr - Miejski: Artyści 

!teatr Popularoy: - Pamiętniki szatana. 
Teatr Kameralny: - Dr. Julja. Szabo". 

CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: -- żar miłości. 
CA.Pl'l'OL: - ,,Dlaczego kobieta zdradza?" 

Casino: -· Ulica Gnechu. 
Czary: - Dalsze dzieje '.rarzana 
Corso: -·- K.apit>.Ui. Hazard. 
Dom Ludowy; -- Zabiłeś 
Era: - Miasto Cudów. 
Gra.nu -- Kino: - Z dnU-. :ni! diie!t, 
l .UliJ\: - „ M.llildio~ :.,a,~""' Se!"g:jnsu." 

Mlnlo):ta: -· C~ ·rwoj4 dkm Madame. 
OdP.on; - Oł lawa. 
Pałace.~ - }f.u:n pieniądze -- 11zukam mę7.a. 
Re.sursa: -.. &upatin i Kobiety. 
Sbfu:e-. - Di.iewczyn'1. re spe!tmki. 
Sp.5ldzil'lni-.'. - W ja.r.mrlf: grzechu. 
Wodewil~ - ILilpltan Hatard. 
Vlctor'..a: - O erem się nie myśl!. 
Venus: - Zdra&iecka kula. 
·~achęta: -- Wołga ••• Wołga..-

----o---
TEATR POPULARNY 

Ogrodowa Nr. 18. 
Dziś, niedziela popołudniu j wieczorem o­

e.atnie przedstawienie interesującego melodra­
r!atu ,.Arago i Vermonta „Pamiętniki Szata­
na" i:oczem sztuka ta schodzi z afisza. 

JUTRZEJSZA PREMJERA 
„GITARY I JAZZBANDU". 

Jutro, poniedziałek, premjera doskonałej 
wspólczesnej komedji :francuskiej Duvemoisa 
„Gitara i Jazzband". Zapowiedź wystawienia 
tej sztuki wywołała powszechne zainteresowa­
nie, ze względu na to, -że biorą. w niej udział 
najlepsi i najpopularniejsi artyści naszej sce­
ny: Karolina Lubieńska, S. Zielińska, J. Wer• 
nisówna, L. Zbucki, nowozaangażowany arty­
sta-reżyser Włodzisław Ziembiński. W innych 
rolach: Puchniewska, Głogowska-Sciborowa, 
Górowski, Michalak, Puchniewski, i Skorasiń­
ski; Dekoracje: E. Pietkiewicza 

„SKALMIERZANKI". 
Najbliższą premjerą w Teatrze Popularnym 

.JO!;'dzie piękna i barwna komedjo-opera J. N. 
Kamil1skiego „Skalmierzanki" z udziałem świe­
żo pozyskanych artystów Marji i Aleksandra 
żabezvńskich. 

Próby pod kierunkiem L. Zbuckiego w toku. 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

llEiś niedziela trzy przedstawienia o godz. 
12.30 w południe wesoła bajka dla dzieci ze 
śpiewami i tańcami „Zaklęte Trzewiczki'' o g. 
4,20 popoł. basń dramatyczna J. Słowackiego 
„Balfa.dyna" o godz. 8.20 głośna sztuka 
Franka „Karol i Anna" grana z olbrzymiem 
powodzeniem w Teatrze Kameralnym. 

We czwartek premjera arcydzieła Ą. M'.ic· 
k:iewicza „Dziady" z Wł. Staszewskim. 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

DR. „JULJA SZABO'". 
Dziś, niedziela i dni następnych sk!.'ząca. si'J 

werv;ą i humorem komedja salonowa Wł. Fo· 
dora „Dr. Julja Szabo", która na wczoraji;zaj 
premjerze z. miejsca zdobyła sobie pełne u­
znani~ publiczności. W rolach głównych P. Re 
lewicz-Ziembińska. i Janusz Strachocki W in· 
~·eh rolach: Buczyńska, z. Marcinowska, 
St. Daniłowicz: L. Tatarski i Sz. Bogdano­
wicz. 

Nie spotkali się nigdy. Dopiero dzisiaj ... 
Dzisiaj musi go prosić o pomoc dla chorej 
córki. 

Ogarnął ją lęk przed spotkaniem się t 
H<>rskim. 

jak go ma przyjąć co powiedzieć na 
swoje usprawiedliwienie?. Czy on jej prze­
baczył? 

- Mamo! - Haneczka poruszyła si·i 
w pościeli. 

Bilska ocknęła się z zadumy. 
- Co dziecinko? 
- Tak mnie gardło boli - dziewczyn-

'ta mówiła z wielkim trudem - duszę się. 
-Zaraz przyjdzie doktór, będziesz 

u:łrowa - wyszeptała, a w umyśle jej 
powstała wątpliwość. 

- Czy przyjdzie? Czy ma prawo wo­
góle go wzywać po tern wszystkiem co 
pomiędzy nimi zasło? 

- Obowiązek lekarza - podsunął jej 
rozum. 

- Tak obowiązek, ale gdyby nie 
techciał przyjść, gdyby potleptłł wsżelkie 
obowiązki, tak jak ona niegdyś obeszła się 
z jego sercem? Co wówczas czynić? 

Do pokoju weszła służąca. 
- Przyszedł felczer - powiedziała. 
- Proś go. 
- Felczer zbliżył się do łóżeczka 

diorej. 
- jest tiarazo źle - oświadczył cicho 

aby. go Haneczka nie· słyszała - ale przy-
-~ 

l POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE. TEATR MIEJSKI. co us1..-sz.-Ąv zis 
PllłZEZ llłADIO 

,,KAROLA I ANNY". „ARTYśCI". 
po cenach zniżonych. Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. sztuka 

Dziś, niedziela o godz. 4.30 popoł. ciesząca. Watters'a i Hopkins'a „Artyści". 
się niesłabnącem powodzeniem rewelacyjna „W CZEPKU URODZONY" PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
sztuka wojenna L. Franka „Karol i Anna" w Przedstawienie popularne. 

FALA 1395. piel.'.wszorzędnem wykonaniu Br. Bronowskiej, Dziś o godz. 4 popoł. przedstawienie popu-
Makarczyk-Wasilewskiej, z. Marcinowskiej, 

1
1an1e „W czepku urodzony". W. Rapackiego 27 października 

L. Ml.idalińskiego i L. Zbuckiego. (syna). · 10.15 - Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 
11.58 - Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Marjac 

li iej w Krakowie. 

•_
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_
7

_·1z<~_·!r_~_~_Z_A_C_H_Ę_T_A~~-;_;_~„~-6::J 
12 .... 0 -· Koncert z Filharmonji Warszawskiej, 

Poranek symfoniczny, org. przez Wydz. O­
światy i Kultury Magistratu m. st. Warsza­
wy wespół z Dyr. Koncertów Symfonicz.- · · 
nyrh. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz"': 
na, Zbigniew Dymmek (dyr.) i Janina Tur· 
cr.yńska (sopran). W prograJnie utwory Ry­
szarda Wagnera. 

Dziś i dni następnych 14.00 - „Hodowla drobiu w .1t "ll?lii" ~l?ł. -ll. 

WOŁGA! WOŁGA! 
Helena· Dochówna. 

14.20 - · Muzyka. 
14.30 - „Pogadanka dla gosponyn w'!eJsnch" 

- wygł. p. Marja· Karczewska. 
14.50 - Muzyka. 
15.00 - „Co słychać, o czem wiedzie<: V-a..1J>„ 

- wygł. Dyr. Szczepan Mędrzecki. Romantyczne dzieje STIENKI RAZINA 

W rolach głównych : 

15.20 - Muzyka. 
16.00 - „O tajemnicach promieni niewidzia} 

nych" - odpowie dr. Feliks Burdecki. 
16.20 - Muzyka gramofonowa. 

.A. H. Schlettow Liljan Hall Davis • 
I 

Obn1t ilustrowany śpiewem chóru rosyjskiego. 

16.40 - „Wesole uwagi .o turystyce samo- • 
chodowej" - wygl. red. Zdzisław Kfosz~ 
czyń ski. 

16.15 - Muzyka gramofonowa. 
17.15 - „Z zycia Andrzeja Zamoyskiego"' ..... 

wygł. prof. Henryk Mościcki, Wkrótce Noc miłosna skazańca 17.40 - Koncert Reprezentacyjny orkiestry 
Policji Państwowej pod dyrekcją AI. Siel· 
skiego. W progral!Ilie muzyka francuska. 

19.00 - Rozmaitości oraz komunikat Tow;. 

~ 
Pocz11tek seanaów w dni powszednie o godz. 4-ej po poi. - W soboty, niedziele i śwlęta o zod s 
12·ej w poi. - Ceny miejsc: w dni powuednie niedziele i święta NA PIERWSZY SEANS 
lll miejsce 4Ó grb~zy II, I i balkon 60 troszy, loża 1 zloŁy. - NA NASTĘPNE SEANSE w dni 
powszednie: lll 70 groszy, n i balkon 90 groloia 1111 zł. 1.20, zł. 1.50.; w soboty niedziel• 

.'<lllllD••~ święta Il! miejste BO troazy, II i balkon zł. 1.10, I miejsce zł. 1.40, loża 1.80 ....... „„ •• Zachęty do Hodowli koni w Polsce.. 
19.25 - Feljeton p. t. „Mój podsądny" :wygł. 

sędzia Wanda Grabińska. , 
19.50 - Wiadomości bieżące. 
19.58 - Sygnał czasu. 
20.00 - Sketch p. t. „Dobrze sprzedać" - n 

Kotwicza w radjofon. Z. Marynowskiego 

KINOMIMOZA TEAT~ 
20.30 - Koncert popularny. Wykonawcy: Ol\ 

kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
Zofja Dobrowolska - Pawłowska {śpiew)„ 
Wiktor Bredy (tenor) i prof. Ludwik Ur-
etein {akomp.). · 

UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 21.10 - Kwadrans liter~ki. Fragment z no\W 
li „Palę Moskwę" - Paul Moranda. 

28 października wł. 
21.25 - Dalszy ciąg koncertu. 
22.15 - Komunikaty: meteorologiczny, :po!t 

cyjny i sportowy. 

Całuję Twoją 
22.25 - „Z dymkiem papierosB ~ - wyg!. ~ 

Zygmunt Kawecki. 
22.35 - Komunikat P.A.T. 
23.00 - Muzyka taneczna z „Oaz-y:'. 

Dłoń Madame ~l§Jl§]liJmJl§JISll§ll§lliJl§JlilmJl§Jii1 

W roli głównej z ulubieńcem publicznoścj 

Harrym Liedtke 
SPIEWY ! Najpopula.rniejstą piosenk~ „C&łuję twoją dłoń Madame!" od· 
D i śpiewa ulubieniec Publiczności p. z. U L L A S. 

Następny program: 

l§I Wkrótce 1§1 
[§) p rt• 1§1 1§1 o Jer [§J i Hotelu„Atłailtic" I!! 
G1 z Emilem Janningsem · fj. 

I 
~ w W~r~:;;ej oo 

f !_gieje'! I w Kino-Teatrze „ERA" rm 
~ .......................... ________ --=- a łilwHillillillillmlmJl§Jl§Jl§JmJlBlli 

jechał jut doktór, nawet dwóch - popra-
wił się. · 

- Dwóch? - powtórzyła machinalnie 
Bilska. 

- Tak, bo :i:: dniem dzisiejszym p~1n 
Horski zaprzestaje lekarskiej praktyki i 
przywiózł sobie właśnie żastępcę, ale ra­
dzę pani zwrócić się do Horskiego. 

Niech go pani poprosi przyjdzie na­
pewno. 

Po wyjściu Bilska wysłała służącą do 
Horskiego. 

- Pan doktór - mówiła po powrocie 
służąca - kazał P')Wiedzieć, żeby się 
zwrócić do tego drugiego doktora, bo on 
już nie leczy. 

- Haneczka umrze -ta myśl, która 
w tej chwili- zrodziła się w jej głowie, jak 
osrte żelazo przeszyła zrozpaczone serce 
matki. 

Wyszła z pokoju chorej córki usiadła 
przy stoliku w;o-ciągnęła arkusik papieru 
listowego. 

- pisać czy nie pisać? 
Z sąsiedniego pokoju do uszu jej do­

biegł szybki oddech córki. 
' - Nie, nie n10że się wahać. 

Szybko 11apisała: „Córka 111i umiera 
niech pan przyjdzie" - podpisała slc; 
swojem panier'1skiem nazwiskiem. 

* * * 
W gabirlede Horskiego panował o-

rolnt1,V _ nieład. Poroztwierane szafy, oo-

"".ysuwane szuflady wiel~iego d~bo~ego I Morderczą broń wydarła mu z ręki 
biurka, porozrzucane papiery, wahzy 1 ku- matka. Przebolał zdradę ukochanej i tutaj 
fry piętrzące się pod ścianą świadczyły, że w tern cichem mieśeie poświęcił się pracy 
gospodarz zamierza opuścić obecnie zaj- zawodowej. 
mowane mieszkanie. Mijały lata za latami. Dobrze tu byfo 

Horski siedział przy małym stoliku, wśród tych co go cenili i kochali, ale teraz 
głowę wsparł na ręku i pogrążył się w pozostawać w tern samem mieście co i Bil-
głębokiej zadumie. ska nie chciał. jutro wyfeżdta. 

Na drugi zaraz dzień po przyjeździe Służący podał mu list. Rozerwał szybko 
Bilskiej plotkarze miejscowi przynieśli mu kopertę. · 
wiadomość, że do miasteczka przybyła nie- - Od niej.! 
jaka pani Bilska z córeczką. Nie wiadomo - Nie pójdę! - postanowił. 
jednak było czy była to panna, mężatka, * * * 
czy też wdowa. że choąziła w żałobie z te- Bilskct czeka. Służąca już dawno wró· 
go nie można było wyrokować. ciła. jak wolno tizisiaj płyrtą minuty. 

Nazwisko Bilskiej odświeżyło w pa- Upłyrtęła długa męcząca godzina. 
mięci Borskiego obraz Janki. Wprawdzie - Nie przyjdzie - teraz już Bilska by· 
nigdy o rtiej nie zaporl1niał, myślał jednak ła tego zupeł11ie pewną, 
o niej tak, jak się i11yśli o kitrtś -bardżo dro- Oparła się o łóżeczko Haneczki, któ· · 
gim, który już dawno nie żyje. ra z przymkniętemi oczyma, z rozchylonemi 

Czas zaleczył rany w sercu pozostał je- usteczkami dyszała ciężko. 
no żal cichy, łagodny. Serce matki odczuło, że śmierć jest v 

ż:e mąż jej nie żyje o tem nie wiedział. pobliżu, że krąży nad Haneczką. 
Dlaczego tutaj właśnie zamieszkała, też Ktoś wszedł do pokoju. Odwróciła się. 
sie naci tern nie zastanawiał; nie chciał wo- Siły opuściły ją i upadła na stojące obok 
gÓ!e nic o niej słyszeć. krzesło. Przed rtią stał Horski 

Przybycie jej zburzyło jednak dotych- * * * 
czasowy spokój Horskiego. Zabllźnione Haneczka jest bardzo zadowolona t 
rany poczęły krwawić. 110wego tatusia i jak dawniej lękała się le-

Gdy go doszła przed laty, wieść o jej karzy, tak teraz wcale to a wcale ich się 
ślubie, pod wpływem chwilowego im- nie boi. Wszak tatuś uratował jej żyCie, 
pulsu postanowił skończyć wszelkie ra·· Codziennie jej to powtarza mami1sia„ 
chunki z życiem. 

·• 
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.l'oświęcenie pomnika 
§. p. ks. prałata K. -Szmidla 

. W dniu .dzisiejszym (niedziela dn. 27 
października) o godz. 3 i pół po południu 
poświęcony będzie na Starym Cmentarzu 
pomnik ks. prałata Karola Szmidla, któ­
ry przez dziesiątki lat duszpasterzował w 
naszym mieście. 

Na żałobną tę uroczystość zaprasza 
~iernych naszego grodu 

Komitet budowy pomnika. 

Z Rady Miejskiej 
We wtorek, dnia 29 b. m. o godz. 7,30 

:Wfocz., odbędzie się 17 (III sesji) posie­
dzenie Rady Miejskiej. Na porządku dzien­
nym - prócz komunikatów - wybór 10 
~złonków i tyluż zastępców do Paryteto­
~ej Komisji Doradczej przy Państwo­
:wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w 
Łodzi, oraz sprawdzanie komisji finansowo­
budżetowej w sprawach: nabycia nowej e­
misji akcji Sp. Akc. „Kolej Elektryczna 
Łódzka", poczynienia pewnych zmian w 
statucie podatku od ładunków kolejowych, 
ustalenia wysokości opłat targowisko­
:wych i in. 

Osobiste 
W dniu wczorajszym w Kościele Ka­

tedralnym Sw. Stanisława Kostki w Łodzi 
- został zawarty związek małżeński mię­
i:lzy p. Dr. Medycyny St. Stańczakiem i 
panną mag. farm. M. Nowakówną. 

Związek małżeński pobłogosławił znany 
w szerokich warstwach Łodzi Ks. Kanonik 
Cz. Stańczak - Proboszcz Parafji św. Ka­
i:imierza - brat Pana Młodego, w otocze­
niu licznego duchowieństwa. 

Niezwykle podniosłe przemówienie ślub 
tte wygłosił przyjaciel ze szkolnej ławy 
Pana Młodego - Ks. Z. Hołdrowicz. 

Pienia religijne wykonał chór katedral­
łly. 

Nowożeńcom Szczęść Boże. 
• * • 

Dnia 26 października r. b. w kościele 
~w. Józefa o godz. 20 wieczorem został 
pobłogosławiony związek małżeński mię­
dzy panną Janiną Zientalakówną a p. 
Stefanem Dymkiem, pracownikiem dru­
karni „Hasła Łódzkiego". 

Młodej parze „Szczęść Boże". 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewskiego (Piotrkowska 95), M. Rosenbluma 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina (Wschodnia 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (p 

Komunikat 
Wobec tego, że Zarząd i Komenda Łódzkiej 

Straży Ogniowej Ochotr.iczej zamierza ostatecz­
nie zakończyć obrachunek „Tygodnia - Stra­
żaka", by podać wynik tegoż do publicznej wia­
domości, a uniemożliwia jej to brak list od Wła­
§cicieli Nieruchomości, uprzejmie prosi WPa­
nów Właścicieli Nieruchomości o możliwie jak 
najszybszy zwrot list wraz z zebranemi ofiara­
mi do kancelarji Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej, Sienkiewicza 54, lub do la oddzia­
łu, Bałuty Zgierska 47, I-go oddziału, Konstan 
~wi.ko 4. IV oddziału. Naoiórkowskiego 64. 

hfl'ASLO" z dnia 27 patdzl.ernika 1929 Mr. 11, 

Bolączki kolejowe w Łodzi 
Postulaty Izby Przemysłowo-Handlowej 

W związku z pracami wdrożonemi w 
sprawie nowego rozkładu jazdy kolejoweJ 
na rok 1930-31. Izba Przemysłowo - Han­
dlowa w Łodzi przedstawiła Ministerstwu 
Komunikacji szczegółowy memorjał. 

W memorjale tym Izba Przemysłowo . 
Handlowa, podkreśliła następujące najistot­
niejsze niedomagania, które ze względu 
na szeroko rozgałęzione stosunki gospodar­
cze okręgu łódzkiego powinny być w no­
wym rozkładzie jazdy śtanowczc usunięte: 

a) brak połączeń bezpośredn:ch z nie·· 
któremi częściami kraju, czego typowym 
przykładem jest np. rażący brak hezpośred­
niego połączenia z Zagłębiem węglowem, 

b) istniejące połączenia bezpośrednie 
nie czynią zadość istotnym potrzf'bom ru­
chu osobowego pod względem ekonomji 
czasu, np. połączenie nocne z Gda1'iskiem 
oraz ze Lwowem, 

c) niedogodność warunków podróży 
wyrażającą się w braku bezpośrednich wa­
gonów konieczność przesiadania się na 
stacjach węzłowych do pociągów przepeł­
nionych; wyznaczenie wagonów przesta­
rzałego typu dla obsługi okręgu łódzkiego; 
niemożność odbycia podróży w ciągu jed­
nego dnia na stosunkowo niedalekich prze-

strzeniach jak np. Łódź-Poznań ,(strata 
2 nocy} i t. p. 

W szczególności postulaty przedstawio­
ne i umotywowane przez Izbę Przemysło­
wo - Handlową w Łodzi, a sprecyzowane 
przez specjalną podkomisję Izby, która ob­
radowała w zeszłym tygodniu, streszczają 
się do następujących inowacyj: 

1. Połączenie z Warszawą: wstawić 
między dwa pociągi odchodzące z Lodzi 
o godz. 7.45 i 13.20 pociąg trzeci odcho­
dzący z Łodzi Fabr. około godziny 10-ej. 
Odjazd tego pociągu z Warszawy do Ło­
dzi nastąpiłby po godzinie 23-ej. 

Przyspieszyć pociąg Nr. 311 odchodzą­
cy z Warszawy o godz. 13.25 przez skaso­
wanie kilku zbędnych postojów. Przyspie­
szyć jeden z przedpołudniowych pociągów 
Nr. 211 lub 511 odchodzących z Warsza­
wy, wskutek czego pasażerowie jadący ze 
Lwowa oraz ze Zdołbunowa do Łodzi via 
Warszawa nie będą zmuszeni czekać w 
Warszawie na najbliższe dogodne połącze­
nie od godz. 8,28 do godz. 13.25, czyli 
5 godzin. 

Skasować dodatek za pośpiech przy ko­
rzystaniu z pociągów Nr. 310 (odjazd z Ło­
dzi 7.45) i Nr. 309 (odjazd z Warszawy 

Nieostroźni przechodnie 
przyczyną wypadków tramwajowych 

Przeprowadzone ostatnio prace inwe­
stycyjne stojące w związku z budową ka· 
nałów i zakładaniem nowych hiuków, wply 
nęły ujemnie Ili ruch uliczny i są przycz'f­
r.ą katastrofalnych wypadków, h )rych ofia­
rą pada nieraz życie ludzkie. 

Kroniki notowały ostatnio kilkakrotnie 
wypadki tramwajowe. Surowe śledztwa, 
jakie w podobnych razach przeproyvadza 
policja, ustalają, że winę ponoszą tu po­
szkodowani, którzy bądź to przez. roztarg­
nienie bądź przez poślizgnięcie się na świe­
żo rozkopanym bruku, dostają się pod ko-

ła wozu tramwajowego, który nie zawsze 
w ostatniej chwili, mimo najlepszych usiło­
wań, powstrzymać jest w stanie moto­
rowy. 

Wobec anormalnego ruchu ulicznego, 
spowodowanego robotami ziemnemi, nale­
ży więc przy przechodzeniu na drugą stro­
nę zachowywać więcej ostrożności. Tyczy 
to się przedewszystkiem dzieci. Puszczone 
przez rodziców samopas na ulicę paść mo­
gą one łatwo ofiarą własnej lekkomyśl­
ności. 

„--------------......... I Wypożyczalnia książek I 
I przy c?~;~;;;~~ i WOLF A I 
I Piotrkowska 105, tel. 1-80. I 
I posiada ostatnie nowości. I 
~-------~----- ~ 

Pod ostrzem piły 
Wstrząsający wypadek na tartaku 

W dniu wczorajszym w tartaku Nie-1 kreiszega i został pochwycony przez pas 
dośpielinie, gminy Wiełgomłyny zdarzył transmisyjny, który rzucił go pod piłę. Piła 
się wczoraj wstrząsający wypadek. przecięła nieszczęśliwego dosłownie na 

Tartak wizytował, celem wybrania so- połowę. M,aszynę momentalnie zatrzymano 
bie odpowiedniego materjału Bolesław i wyciągnięto z pod niej zwłoki nieszczę­
Półrola, właściciel zakładu mechanicznego śliwego. Jak się dowiadujemy Półrola o­
p. f. „Motor" w Radomsku. W pewnej sierocił żonę i kilkoro drobnych dzieci. (p) 
chwili zbliżył się on do maszyny zwanej 

Podziękowan~e 
P· • min. W. R. i O. P. dla Zw. Strzeleckiego 

18.20). 
2. Połączenie z Gdańskiem, Gdlfdl 

i wybaeżem morskiem. 
a) Połączenie dzienne. Dodać do po­

ciągu Nr. 5542, który odchodzi z Łodzi­
Kal. o godz. 9.33 i przybywa do Kutna o 
g_odz. 11.07 jeden wagon pulmanowski kl. 
I, Il i Dl. Wagon ten byłby doczepiany 
w Kutnie do pociągu Nr. 401 (z Warsza­
wy), który odchodzi z Kutna o godz. 11.13. 
To samo odhosi się do pociągów powrot­
nych Nr. 402-5545. W ten sposób podróż· 
ni łódzcy uniknęliby konieczności przesia­
dania z bagażem w Kutnie w obecnych 
anormalnych warunkach, bo w czasie za­
ledwie 6 minut i to drogą okrężną przez 
obchodzenie równolegle ustawionego na 
poprzednim torze pociągu przybyłego 
z Warszawy (Nr. 401). 

W wypadku, gdyby realizacja powyż­
szego projektu była narazie niemożliwa 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 
proponuje przyspieszyć przyjazd łódzkiego 
pociągu Nr. 5542 albo opóźnić odjazd 
z Kutna pociągu warszawskiego Nr. 401. 
Ponadto zmienić dotychczasową dysloka­
cję postoju pociągów tak, aby odpadła 
konieczność, połączqnego z niebezpieczeń­
stwem, okrężnego obchodzenia pociągu. 

b) Połączenie nocne: połączenie lo­
dzi z Gdańskiem (Nr. 5546-413) należało­
by przyspieszyć przez zniesienie posto­
jów na podrzędniejszych stacjach. Zamiast 
dotychczasowych wozów niekorytarzowych 
dać do tych pociągów conajmniej 3 wago­
ny pulmanowskie. Do pociągów Nr. 
5546-413 i Nr. 414-5541 dodać wagon sy. 
pialny. W porze letniej przewidzieć więk· 
szą ilość wagonów bezpośrednich do 
wszystkich pociągów, obsługujących linję 
Łódź-Gdańsk-Gdynia. 
Ze względu na ograniczoną obecnie zdol­
ność przewozową węzła kutnowskiego 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi z na­
ciskiem podkreśliła konieczność jego roi· 
budowy. 

Połączenie z Poznaniem: Pociąg Nr. 
521 odchodzący z Łodzi o godz. 7.50 prze­
sunąć na godz. 7 .15 i bieg jego przyspie-' 
szyć tak, aby do Poznania przybył o godz 
12,15. Między pociągi odchodzące z Po­
znania o godz. 15.45 i 2.06 wstawić 
nowy pociąg odchodzący około godz. 7-ej 
tak, aby do Łodzi przyjeżdżał o godz. 
11-ej. Pociąg ten wprowadziłby połączenie 
między Łodzią i Kaliszem w miejsce ska· 
sowanego dziennego pociągu t. zw. wy­
stawowego. 

4) Połączenie ze Lwowem: pociąg od­
chodzący z Łodzi o godz. 20.12 przyspie­
szyć przez skrócenie czasu zużywanego na 
postoje. Również przyspieszyć pociąg po­
wrotny ze Lwowa tak, aby przybywał do 
t.odzi nie o godz. 9.26, lecz o godz. 8-ej 
Dodać do tych pociągów wagon sypialny 
I, II i III klasy. 

5) Połączenie z Krakowem i Zach. 
Małopolskiemi uzdrowiskami. Wagony bez­
pośrednie Łódź-Kraków utrzymać nada!. 
Uruchomić specjalny przyspieszony pociąg 
wyjeżdżający z Łodzi o godz. 20-ej z wago­
nami bezpośredniemi do Zakopanego, Kry­
nicy i Rabki; do pociągu tego dołączyć 
wagon bezpośredni via Ząbkowice do Sbs.­
nowca i Katowic. Powyższe postulaty do­
tyczą także kierunków powrotnych. Na 
szlaku tym należy powiększyć ilość miejsc 
I '. klasy kosztem miejsc I kl. przeważnie nie­
używanych . . 

6) Połączenie z Sosnowcem i Katowi· 
cami. Prócz projektu przedstawionego po­
wyżej w punkcie 5-ym Izba Przemysłowo -
Handlowa w Łodzi proponuje ponadto wpro 

Pan Minister Wyznań Religijnych i 285 „Głosu Prawdy" - serdeczne dzię- wadzenie wagonów bezpośrednich w ko-
Odczył prof. J. K. largow Oświecenia Publicznego Czerwiński nade- ki, za mocną wolę służby ofiarnej dla Ui· munikacji Łodii z Wiedniem _ Pragą j 

słał do Zarządu Okręgu Związku Strze- czyzny - c-::c·.··. ! ' B d t d · k' c utomat · 
kl.eg . . . (-) Czerw:n'ski· u apesz em, z1ę 1 zemu a yczme 

SW O leckiego w Łodzi list treści następuJąCeJ: • powiękinyłaby się ilość połączeń Łosjz; 
W dniu dzisiejszym o godz. 8-ej wiecz. w „Za miłe słowa zwrócone do mnie Minister. z Górnym Sląskiem i Zagłębiem Dąbnow-

tokalu Polskiej Y. M. C. A. w Łodzi, Piotrkow w liście otwartym, umieszczonym w N-rze I skiem. 
ska 89, prof. J. K. Targowski wygłosi odczyt. 0 7) Połączeni'a podmieJ'ski'e. Izba Prze-
na temat: „Kierunki współczesnej polityki d k 
Anglji. s b ,. t czy ftl•CSZCZęs'ł1•wy wypa e ? mysłowo-Handlowa w Łodzi zwróciła uwa-Wejście bezpłatne. amo OJS wo • gę na konieczność wprowadzenia specjal-

Eksport węgla i nafty 
w 1929 r. 

Podług dotychczasowych obliczeń w ciągu 
9-ciu miesięcy r. b. wywieziono z Polski: węg­
la za 283,2 milj. zł. (w tymże okresie r. 1928 
- za 265,9 milj. zł.), nafty - za 7 milj. zł. 
(w tymże okresie r. 1928 - za 5,9 milj. zł.). 
W ciągu pierwszych trzech kwartałów r. b. za 
tern w porównaniu do analogicznego okresu 
1928 r. eksport węgla wzmógł sit; o 7 proc., 
a naft): o 19 ;proc. 

TaJ· emnicze prze1• echanie przez pociąg · nych dodatkowych poci,gów świątecznyc11 
dla lokalnego ruchu wycieczkowego - a to 

W dniu wczorajszym zaalarmowane I Po udzieleniu mu pierwszej pomocy w celu udogodnienia w komunikacji pod· 
zostało Pogotowie Miejskie do wypadku I odwieziono go karetką pogotowia do szpi- miejskiej i odciążenia pociągów daleko­
przejechania przez pociąg na trasie Czar- tala św. Józefa z słabą nadzieją utrzyma- bieżnych. 
nocin - Karolew. nia go przy życiu, wskutek nadmiernego Dzięki wprowadzeniu takiej inowacj~ 

Po przybyciu na miejsce lekarz pogo- upływu krwi. z pociągów dalekobieżnych nie k~r~ys~a· 
towia zastał, jak się później okazało Tajemniczym tym przejechaniem za- Jiby pasażerowie j~dący d? podmtejsk1cb 
20-letniego Bolesława Chojnika, zamiesz interesowały się władze śledcze i zacho- stacyj, co przyczyniłoby ?'ę do znaczneg<l 
kałego przy ul. Cymera 7 w Łodzi z raną dzi podejrzenie że Chojnik rzucił się pod odciążenia i przyspieszenia ruchu daleko­
głoWY. złamanie nóg oraz krwotok płuc. pociag, celem pozbawienia si~ życia. ,(p) bieżnego. 
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Prawo i Sąd 

Prawo przeglądania akt sprawy 
w Sądach· i urzędach administracyjnych 

Sąd przy wyrokowaniu w~ sprawie, względ­
dnie władza przy :rozstrzyganiu sprawy, apie­
ra się wyłącznie na danych, zawartych w ak­
fach danej sprawy. Jeśli strona skutecZ"l'jic 
ma bronić swych praw, musi znać ona1 względ­
nie adwokat prówadząey sprawę treść akt, 
t. j, treść kontr-argumentów, jakie 13trona 
przeciwna wytacza na poparcie swego stanowi 
ska. Z tych założeń wychodząc, prawo<lawstwa 
n{)wożytne, a ściślej mówiąc, procedury sądo­
we ustanawiają zasadę jawności akt dla stron 
względnie ich pełnomocników. 

W procesie cywilnym IlP· sytuacja pelnomo 
cniklt strony jest niezmiernie ułatwiona d2ię­
ki doręczaniu odpisu każdego papierką, jaki 
strona przeciwna do sądu złożyła. · 

W procesie karnym nowa procedura nasze 
jawność akt dla stron zagwarantowała nie­
mniej poważnie z jecłynym wyjątkiem, odno­
szącym się do śledztwa wstępnego. Okre13 
śledztwa wstępnego jest istotnie dla interesów 
wymiaru sprawiedliwości tak doniosły, iż pra­
wo przeglądania akt w t~n1 okresie mu~ialo 
doznitć ograniczenia. Nasza Komisja Kodyfi­
kacyjna w swoim projekcie procedury zezwoli­
ła obronie na prawo przeglądania akt śledzt­
wa. W ostatecznej redakcji głośny już dziś 
art. 211 nowej prflcedury uzależnia prawo o­
brony do przeglądania akt śledztwa od zezwo­
lenia sędziego śledczego lub prokuratora. Jak 
widzimy w postępowaniu karno-są.dowem, pra­
wo przeglądania akt sprawy jest poważnie o~ 
graniczone ze względów aż nazbyt łatwą zrq­
zumiałych Tak wyglądają. uprawnienia stron, 
a raczej jawność a~t dla stron w postępąwapiy 
sądowem. 

Sprawy, toczące się przed wład:aami admi• 

mum mJl.§)mJl§llml!ll!lml!lmnm1SJl!lli1 
KINO-TEATR 

Dziś i dni następnych 
Wielkie arcydzieło zjednoczonych wy• 

twórni FIRST NATIONAL-
-WARNER BROS 

Perła Kinematografji dzisiejszej doby 

„Miłość Ksi~cia 
Sergjusza" 
Dramat wielkich uczuć w ogniu i po· 
żodze rewolucji. Realizacji słynnego 

FRANKA LLOYDA 
W rolach gł<iwAych 

międzynarodowe gwiazdy ekranów 
Billie ł)ove. Lucy Doraine, 

Antonio Moreno, Mik. Susanin 
Billie Dave w tym filmie stworzyła 

I l..:reację naprawdę wielką. Jej Księżna 
Heleną jest w całem tego słowa zna-

l 
czeniu kobietą cierpiącą, nall\iętną, 

kochającą . 

1 Ponadto: Przygody Lopkll i Kro„ 
! pka w wykonaniu Kaz. Krukowskiego 
I 

f.§.ll!l ISllmlillilliHiJełlill!ll§ll§l[§Jl§I a 

LIBAWSKm 

IN OLEUM 
ADOLF 

BOKSLEITNER 
i S·ka 

Nawiot 8 
Tel. 14-09, 77-80 

dziecinne -
firmy 

,,OĄEGA'' 
z wieloletnią gwarancią. 

FABRYKA: . 

~ódź, Juljusza 4 
Ządać we wszystkich składach 

mebli 

nistracyjnepli, mają dla obywateli walol' nie-1 wiedź: „Pańskie papiery są ji.;ź u p. naczelni­
mniej doniosły .od spraw sądowych, pp. toczy ~a wydziału". Petent fern1alnie biorąc został 
się sprawa o t1adanie obywatelstwa, zmianę poinformowany o biegu sprawy, lecz informa­
nazwiską, likwid!lcję serwitutów, ciążących pa cja ta, rzecz prosta, waloru 11ie poi;iada1 acz­
danym majątku i t. p. W tego rodzaju s1m1- kolwiek zgodna jest z ustawą. Tyle o dowiady 
waeh administracyjnych istnieje również spe- waniu się o bieg spraw, a teraz przyjrzyjmy 
cjalna procedura, skodyfikowana u llas w roz- się p1·zepisowi o przeglądaniu akt. 
porządzeniu :Prezyqenta Rzeczypospolitej z dn. Ten sam artykuł 14 zarządza: „Strona lub 
22 marca, 19~8 i·. „o po~tępowaniu administra- jej pełnomocnik może na podstawie zezwolenia 
cyjnfnn". władzy i w obecności urzędnika przeglądać 

Ustawa o postępowaniu administracyjnem akta administracyjne, które zdaniem władzr 
nonnuje szczegółowo zasady tegoż postępowa- zawierają dane, niezbędne dla strony celem u­
nia. Przepisy jej, podkreślić to musimy, nie od- zasadnienia jej praw i interesów". Takie posta 
noszą się m. in. do postępowania w sprawach, wienie sprawy jest oczywiście niesłuszne. Wła 
dotyczących paflstwowych podatków bezpośre- dza często może być nastrojona negatywnie 
dnich i pośrednich, opłat stemplowych, oraz wobec stanowiska petenta w danej sprawie i 
ceł i monopolów, ujętych w specjalnych usta- jednocześnie ta sama władza może być zdania, 
wach podatkowych i in. iż w aktach niema tych niezbędnych danych, 

Ustawa o postępowaniu admi:p.istracyjnem uzasadniających prawo strony do przegląda­
iłlteresującą nas ręguluje materję w art. 14, nia tychże akt. 
którego treść jest niezmiernie ciekawa. „Oso- Sytuacja w tym wypadku będzie analogicz­
by interesowane i ich pełnomocnicy, głosi wy- na do norm, obowiązujących w śledztwie wstę­
mieniony ą.rtykuJ, mają prawo w godzinach pnem tam sędzia śledczy, tu władza będą de­
do tego przeznaczonych dowiadywać się o bie- cydov..-ać o prawie adwokata lub strony oso­
gu spritw". Powyżsi:a norma z punktt1 widze- biście qo przegląi:lania akt sprawy. Co w o}!:re­
ni11 interesu petenta wydaje się wybitnie niedo sie śledztwa jest najzupełniej wytłumaczone, 
statecimą. P.ejęcie dowiadywa~a się o piegu to w postępowaniu administracyjnem zasadni­
~praw zilustruje nam przyĘład. Petent, któ- czo nie w7daje się słusznem. Jawność akt dla 
l'ego sp1·awa o J}adanie obywatel~twa ma być &tron względnie ich pełnomocników w postę­
~ebawem. zadecydowana, zgłasza się do urzę- pnwaniu administracyjnem winna być trakto­
<lu, gdzie na pytanie, jaki jest stan sprawy, wana szeroko z wyjątkiem, naturalnie, wypad­
jakicb potrzeba jeszcze dokumentów i t. '!>· k(1w zagrożonego naruszenia tajemnicy pań­
otrzymuje od referenta lakoniczną odpo- stw,)wej. 

' , _ . _ t. - „ ,,., ..• ' • -- - -, -, .7: ••• ,,..... .... „. ~ ~. ~ .. 

Wyniki konkursu 
qą najracjonalniej oświetlone okno wystawowe, oraz 

na najracjonalniejszą reklamę zewnętrzną 
urządziło konkuri:; na najracjonalniej ośwłetlo- OKNO WYSTAWOWE: 

Łódzlµe Towarzystwo Elektryczne Sp. Ąkc. , ZA NAJRACJONAJ,,NIEJ OśWIET~ONE 

ne ojmo wystawowe, oraz !la najracjonalniejszą 1-s)!ą nagrodę w sumie zł. 750 - (sie<lem-
Feklamę zewnętrzną, który odbył się w dniu setf pięćdziesiąt zł.) firmie ,,J. Rozner", µl. 
24...,,..go b. m. Piotrkowska 98. 

Skład sądu konkursowego ątanowili p. p.: Il-gą .na~rodę w .sumie zł. 500 -:--- (pięcset 
Prezes ini;. Wag'Jler - Stowarzyszenie Tech- złotych) f1rm1e E. W1stehub!l, ul. Piotrkowska 

11ików w Łodzi, inż. Brzozowski - przedst. Ma- Nr. 148. 
gistratu m. Lodzi, inż. Bolkowski - przedst. IU-cią nagradę w sumie zł. 250 - (dwie­
Stowarzysze11ia Ęlektryków Polskich, Od~ział ście pięćdziesiąt zot;ych) firmie Bracia Rappa­
ł,.ódzki, inż. Lejzerowicz - przedst. Polskiego port, ul. Piot1·howska 15. 
~wiązku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych, ZA NAJRACJONALNIEJSZĄ REKLAMĘ 
Oqdzia.ł Lódz~j, A. Rappaport pn;edst. Stowarzy ZEWNĘT~ZNĄ: • 
szenia Kupców w Łodzi, w. Szyfman ..,.... przedst. I-:s~ą !la~rodę w smme. zł. 750 -:- ~~1edem-
Swwarzyszenia Kupców Detalistów Wojewódz- set p1ęcdz1es1ąt złotych) kmo „Capitol , ul. 
twa Łódzkiego, Dyr. L. Stolarczyk - przeqst. Zawadzka 16. . , 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i Przemy- II-gą :nagrodę w sum1i: z?; 500 - .(pięcset 
słowców Chrześcijan w Łodzi, A. Piasecki złotych) king „Grand - Kmo , ul. P1otrkow-
przedst. Stowarzyszema „Organizacja Gospo- ska 72. . . . 
<la!ki świetlnej w Warszawie. , . III:--~1ą. n~grodę w sumie .zł. 250 - (dwie-

Po zapoznaniu się z wytycznemi co do oceny 
raejonalnie oświetlonego okna w,vstawowego i 
racjonalnej reklamy, u<lzielonemi przez p. Pia­
seckiego, przedstawiciela Staw. · „Organizacji 
Gospodarki świetlnej" w sklepie Elektrowni, cał 
lęowity skład sędziów wra:i; z pfzedę;tawicielą.mx 
Elektrowni Łódzkiej w osobiteh p. prok. L. Dzie­
niakowskiego, p. prok. inż. St. Batkowskiego, p. 
inż. St. Mańko i p. inż. Z. Bentkowskiego, udał 
się na ocenę okien wystawowych i reklam świetl 
nych firm zgłoszonych do konkursu i po szcze­
~ółowej ocenie przyzqał 11astępujące r.egrody; 

sc1e p1ęcdz1es111,t złotych) kino „Luna", ul. 
Przejazd 1. 

Poza konkursem grono sędziów postanowiło 
wyróżnić następujące firmy ze względu na to, 
że od dłuższego czasu stosują racjonalne oświe­
tlenia okien wystawowych: 

1) E. Wasilewski, ul. Piotrkowska 152. 
2) Firma „Kodak" ul. Piotrkowska 121. 
3) G. Restel, ul. Piotrkowska 84. 
Poza tern sędziowie z calem uznaniem pod­

kreślają wzorowe oświetlenie wystawy we włas­
nym sklepie Elektrowni, które powinno słu­
życ jako wzór dla wszystkich chcącyc}l racjo­
nalnie urządzić oświetlenie wystawy, sklepowej. 

O pożyczkę inwestycyjną 
Stara si~ magistrat m. Ru.dy Pabjanickiej 
jak się dowiadujemy wyjeżdża w po­

niedziałek do Warszawy delegacja miasta 
Rudy Pabjanickiej z burmistrzem p. Łat­
kowskim na czele. 

Delegacja zwróci się z obszernie umo­
tywowanym memorjałem do Ministra Ro­
ł)ót Publicznych p. Moraczewskiego i pre­
iesa Banku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Góreckiego w sprawie przyznania m. Ru·· 
da Pabjanicka pożyczki inwestycyjnej w 
wysokości 200.000 złotych. 

W memorjale swym delegacja zwraca 
uwagę na to, że miasto przystąpiło ostat-

nio do budowy wielkiego stadjonu, który 
będzie zawierał cały szereg udogodnień 
dla ludności tegoż miasta oraz do budo­
wy olbrzymiego gmachu przeznaczonego na 
dom ludowy dla wszelkich sfer społeczeń~ 
stwa tegoż miasta. 
Dlatego też delegacja w memotjale prosi 
zarówno Ministra Robót Publicznych, jak 
i prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe­
go o umożliwienie miastu dokończenia, tak 
poważnego dzieła przez udzielenie odpo­
wiednich kredytów • . (P). 

Zatruciu grzybami 
uległy znowQ trzy osoby . 

Niejednokrotnie już w ostatnim czasie 
donosiliśmy o epidemji zatrucia się grzy­
bami, które to · wypadki nabierają ostat­
ąio zatrważający charakter. Wypadek za­
trucia się nieodpowiedniemi grzybami zda­
rzył się znowu, ofiarami którego stały się 
trzy osoby. 

, Przy ul. Nowo - Cegielniąnej 108 za­
mieszkuje rodzina Brzezi1'iskich, składają-
ca się z męża, żony i dwojga d~ieci. · 

Zaledwie po 15 minutach spożycia grzy­
bów zarówno właścicielka mieszkania 48-
letnia Florentyna i dzieci jej 20-letnia Hele­
na i 3 leini syn Henryk poczuli jednocześnie 
straszne bóle brzucha, tak dalece1 że pomoc 
lekarska okazała się nieodzowną. 

Zaalarmowane wypadkiem tym Pogoto­
wie Miejskie przybyło natychmia&t na miej­
&ce, lekarz którego po udzieleniu ofiarom 
pierwszej pomocy pozostawił ich na miejscu 
w stanie dość zadawalniającym. Onegdaj w cząsie nieobecności Brzeziń­

skiego, który stale jako kolęjarz jest w 
rozjazdach, Brzezińsk:a kupiła grzyby 1 prznotolłt'ała il nich potrawę na obiad, 

O zajściu powiadomiono pobliski ~omi­
!:larjat policji, który :prowadzi docj1odzenie. 

(p) 

Nr. 29' 

Otwarcie Akademji Tanecz~· 
nej w Łodzi 

W mieście naszym otwarta została w tych 
dniach Akademja Taneczna pod kierunkiem 
znanego i powsj!:echnie lubianego mistrza i 
pedagoga Freda Larsena. Jest to szkoła tań­
ców salonowych najmodniejszych w stylu eu­
ropejskim, gdzie schodzić się będzie elita 
łódzkiej publiczności, pragnąca zapoznać się z 
techniką tai'1ców w obecnym sezonie. 

Fred Larsen, jako rutynowany pedagog i 
mistrz tańca, który w ciągu swej długoletniej 
pracy zawodowej w Katowicach, Bielsku, Kró­
lewskiej-Hucie, Krynicy, Zdroju i zagranicą 
zdołał zdobyć sobie zasłużone uznanie, daje 
rękojmię, że szkoła stać będzie na wysokości 
swego zadania. 

Dla celów praktycznych zaangażowanQ 
trzech znakomitych tancerzy, Lokal szkoły 
mieści się w wytwornie urządzonej żółtej Sali 
przy restauracji Manteufla ul. Zachodnia 43. 
Informacji udziela się codziennie od 5-e} do 
9-ej wiecz. Tel. 7-20. 

Zbrodnicze poopałenie 
pod Łodzią 

Wczoraj około godziny 5-ej rano we 
wsi Szymczyce, gminy Czarnocin pod Ło­
dzią wybuchł pożar w zagrodzie niejakiej 
Józefy Piejcherczyk. Mimo intensywnej ak­
cji ratowniczej straży z Czarnocina i 
Krus?:ewa cała zagroda wraz z inwentaw 
rzem żywym i martwym spłonęła. 

Straty wynoszą 20,000 złotych. Przy­
czyny pożaru narazie nieustalono. Ener­
giczne docj:Jodzenie w tym kierunku pro­
wadzi policja, istnieją bowiem poważne 
poszlaki, iż ma i;ię tu do czynienia ze 
ibrod11iczvm porlnaleniem. ( p) 

Wzrost eksportu nawozów 
sztucznych 

W edlug danych urzędowych w okresie od 1 
stycznia. do 1 października r. b. wywieziono 
z Polski nawozów sztucznych za 13 milj. zl. 
podc~as gdy w tymże czasie r. 1928-za 10.3 
milj. zł. Eksport nawozów wzrósł więc w cią­
gu pierwszych 9 miesięcy r. b. w porównaniu 
do tegoż okresu r. 1928--o 26 proc. 

Stan zatrudnienia 
w Polsce 

Według danych Ministerstwa Pracy i Opieki. 
Społecznej, liczba pracowników, zatrudnionych 
mniej, niż 6 dni w tygodniu, wynosiła w dniu 
28 września r. b. 35.067 wobec 38.837 na ko­
niec !'lierpnia 1'. b., a 28.147 z końcem września 
r. ub. Na dzień 28/IX zatrudnionych było (cy­
fry w nawiasie na dzień 31/VIII r. b.): przez 
l dzień w tygodniu 1.058 (264), dwa dni 921 
(2.074)~ trzy - 5.656 (8.762), cztery dni -
t0.106 (12.535( pięć dni - 17.325 (15.202).: 
Jak wykazuje powYższe zeiitawienie nastąpił ' 
we wrześniu znaczny wzrost zatrudnionych 
przez jeden dzień, oraz pięć dni w tygodniu, 
»astąpił zaś spadek pracujących przez dwa, 
trzy i cztery dni. 

MOTORY 
elektr. na wszelkie wielkojcf I obroty 

Sprzedaż i zamiana - Najtańsze źródło 
Warsztaty rep~racyjne 

N•prawe. i przewijailie 
Instalacje siły i światła 

INŻ. J. REICHER ł S-ka 
Łód~, ul. Polądnio'lfa Nr. 28. Tel. Nr, 30-00 

E>ziś i dni następnych 

Dramat namłętnołcl l obowłł\zku 

Zar miłości 
W rolach głównych 

GRETA GAR 
CONRAD RAGEL 
Do powyższego obrazu zaangażowano 

jeqyny orygii1alny 

CHOlł ROSYJSKI 
Który odśpiewa pieśni rosyjskie pod 

killr. p. G. ()rfow;t 

Poc:i;ątek copz. o g. 430 pp. w sqboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny ws;ystkich miejsc na pierws:i:e 
seanse - 50 gr. 
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Szkoły prywatne 
powinny zaniechać corocznej zmiany nauczycieli 

Troski i uśmiechy 

Nieznany „przyjaciel• 
pana Wyrobkiewicza 

Szlćoły prywatne w Polsce wobec swej 
Melkiej liczebności, szczególnie na terenie b. 
Kongresówki, odgrywają w całokształcie nasze 
go szkolnictwa specjalnie ważną rolę. 

Niedostatecznie rozwinięta sieć szkół pań­
etwowych typu średniego, z konieczności wy­
:wołała powstanie dużej ilości szkół średnich 
prywatnych. Szkoły te, głównie zaś gimnazja 

!różnych typów od pierwszej chwili swego pow 
.stania stanęły wobec ciężkich trudności. Zmon 
towanie szeregu niezbędnych pracowni i urzą­
idzeń szkolnych, stworzenie bibljotek i t. p., 
:wszystkie te urządzenia, które trzeba było od­
•razu z chwilą uruchomienia szkoły zaprowa­
dzić, wymagały ze strony szkoły wielkich wy­
\silków finansowych. Wiemy, że w okresie na­
ltitępnym wiele z pośród szkół prywatnych 
tych niezbędnych inwestycyj szkolnych nie zro 
!biło, a wiele z nich przeprowadziło je kosztem 
:wynagrodzenia personelu nauczycielskiego. Ale 
\stwierdzić należy, że niewątpliwie poprawa w 
ltym kierunku jest i że w dalszym ciągu będzie 
sio zaznaczała. 

niejednokrotPie zmuszeni opłacać wpis za dwóch 
albo więcej synów. Jeżeli uprzytomnimy sobie, 
że wpłata szkolna w gimnazum wyższem do­
chodzi do tysiąca złotych rocznie, to łatwo 
zrozumiemy, jak ciężkich ofiar ze strony rodzi 
ców wymaga dzisiaj kształcenie dzieci w szko 
le. Trudno się więc dziwić rodzicom, że oglą­
dają się za tańszą szkołą. Wiemy, że istnieją 
„tańsze" i „droższe" szkoły prywatne. Łatwo 
zrozumieć, dlaczego tak jest. Mniej llłb więcej 
intensywne inwestycje szkolne, lepszy lub 
gorszy lokal, wreszcie oszczędności czynione 
niejednokrotnie na personelu nauczycielskim, 
- wszystkie te czynniki mogą poważnie za­
ważyć na kalkulacji budżetu szkolnego, a 
więc i na wysokości opłaty rocznej. Szczegól­
nie płace nauczycielskie najbardziej były na­
rażone na redukcje. Jak wiadomo, cały szereg 
szkół prywatnych posiada t. zw. budżet o­
twarty, t. zn., że po opłaceniu wszelkich ko­
niecznych inwestycyj szkolnych dzieli pozosta­
łą sumę proporcjonalnie między grono nauczy­
cielskie. Skutek jest ten, że w wielu szkołach 
pobory nauczycielskie wynoszą zaledwie 50 
proc. należności. N aodwrót znów, - ten stan 
rzeczy zmusza nauczycieli do obarczania się 
nadmierną liczbą godzin, co znowu fatalnie 
wpływa na jakość ich pracy. 

Niedomagania szkoły prywatnej, posiadają­
cej duże znaczenie, musz.ą być jaknajrychlej 
usunięte w interesie rozwoju oświaty polskie;, 
a niewątpli"'ie Ministerstwo W. R. i O. P. 
będzie tu miało jeszcze wiele do powiedzenia. 
Posiada ono w swoich rękach potężny środek 
oddziaływania w postaci przyznawania upraw­
nień (t. zw. kategoryj) szkołom prywatnym j 
dowiodło, że umie go stosować Sprawa szkoły 
prywatnej teraz, kiedy zagadnienia wychowaw­
cze zajmują mocno Ministerstwo W. R. i O. 
P., stanie na porządku dziennym. Zaś z po­
śród skomplikowanego splotu zagadnień jej 
dotyczących, sprawy materjalne nauczycieli 
szkól prywatnych, a szczególniej stabilizacja, 
wysuną się na pierwszy plan. O wartości szko­
ły dt>cyduje nauczyciel. Trudno przecież żą­
dać od źle płatnego, przeciążonego pracą i 
niepewnego jutra nauczyciela, aby pracowal 
dobrze. Trudno również uwierzyć, żeby praca 
wychowawcza szkoły mogła wydać dobre owo­
ce wobec praktykowanej w wielu szkołach pry 
watnych corocznej zmiany nauczycieli. 

Pan Józef Wyrobkiewicz był obywate-
lem Szadku. · · 

Czytelnicy domyślają się napewno, że 
rozkosz przebywania w wyżej wymienio­
nem miasteczku jest wysoce problematycz­
na, a p. Wyrobkiewicz twierdził nawet cał 
kiem wyraźnie, że Szadek jest najnudniej­
szą dziurą, jaką można sobie wyobrazić. 

Nic tedy dziwnego, że p. Józef wyrwał 
się onegdaj z pieleszy domowych i przyje­
chał do Łodzi. 

żonie nagadał, że musi sam w Izbil 
Skarbowej załatwić pewne ważne sprawy, 
pozwoliła więc na wyjazd, który, nawia­
sem mówiąc, wydał się jej mocno podej· 
rzany. 

Nasz szadkowianin, przybywszy Cło 
Łodzi, zapomniał, że istnieje Izba Skarbo­
wa, przypomniał sobie natomiast adresy 
kilku łódzkich knajp. Zaczął chodzić od 
jednej do drugiej, aby zobaczyć, co się też 
w nich ostatniemi czasy zmieniło. W tej 
wędrówce zapoznał się z miłym młodyrr 
człowiekiem, który z niewytłumaczonej 1 
początku przyczyny gorliwie zaopiekował 
się obywatelem z prowincji. 

Trzeba jednak zważyć, że obecnie szkoła 
lrednia prywatna stoi wobec dużych trudnoś­
et również i pod innemi względami. Do szkół 
~rednich coraz gęściej gamą się szerokie rze­
eze naszej młodzież:ic. Szkoła średnia nie jest 
jui teraz szkołą dla garstki uprzywilejowa­
Aych, jak to było przed wojną, zwłaszcza w b. 
~aborze rosyjskim. 

Ta demokratyzacja nauczania, objaw wielce 
.pożądany w interesie rozwoju kultury narodu, 
r. dla szkół prywatnych przedstawia pewne 
niehezpieczeństwo finansowe. Trzeba się zgo­
~zić, że nauka w gimnazjum jest droga. Aże­
by utrzymać warsztat pracy na należytym po­
~omie, trzeba dużych środków pieniężnych. 
Dlatego wpisy w gimnazjach prywatnych kal­
.kulowane są drogo, tak iż wysokim wymaga­
niom finansowym nie mogą podołać rodzice, 

Jeżeli uprzytomnimy sobie jeszcze niepew­
ność jutra nauczyciela szkoły prywatnej, to 
zrozumiemy, że sytuacja jest groźna. Jakość 
szkoły zależy w pierwszej linji od zespołu 
nauczycielskiego. Dobrze, a choćby tylko znoś­
nie opłacany nauczyciel, mający przekonanie, 
że nie będzie przerzucany jak piłka z jednej 
szkoły do drugiej, może poświęcić wszystkie 
siły nauczaiu i pracy wychowawczej. Dotych­
czasowy system kontraktowania nauczycieli na 
rok, jako nieuwzględniający podstawowej za­
sady ciągłości wychowania i nauczania, bez 
wątpienia ulegnie likwidacji. 

Zbigniew Lepecki. 

IEI, 
otręby, siano, słomę i. t. p. 

w każdej ilości sprzedaje i k~puje 
Firma 

Bronisław Nawrocki 
~!l!!!!!!!!!I~~ i S-ka e'" 

Łódź, ul. Przejazd 42144, Teł. 495 
_.CENY PRZYSTĘPNE -

Ważne dla P. T. Teł ef onujących. 
Zarząd Telefonów Łódzkich Polskiej Akcyjnej Spałki Telefonicznej podaje do wiadomości, że 

w czwartek, dnia 31 października 1·.b. o godzo 11-ej 
w nocy rozpocznie się przełączenie telef o nów na nową 

centralę automatyczną. 
W powyższą noc oraz ew. przez połowę następnego dnia telefony będą częściowo nieczynne. 

l·o Od dnia 1-go listopada b. r. należy łączyć się automatycznie zapomocą 
krążka numerowanego, ściśle pg. przepisów na str. VII nowego spisu abonentów i posługiwać 
się całkowicie numerami 5-cyfrowemi, wydrukowanemi w spisie. 

Jedynie tylko następuj~ce telefony, dla ułatwienia telefonowania posiadać będą numery 
jednocyfrowe: 

Centrala Międzymiastowa (rządowa) Nr. O 
Centrala Podmiejska (PoA.S.T.) • „ 9 
Straż Ogniowa • • • • • • „ 8 

Należy pamiętać, że nakręcanie krążka numerowego można rozpocząć dopiero po otrzy· 
maniu sygnału zgłoszenia się centrali. (Objaśnienie sygnałów patrz niżej pod p. 4-ym). 

2-o Należy zawczasu nauczyć się nadawania numerów. Radzimy przed osiągnięciem nale­
'zytej wprawy przed rozpoczęciem telefonowania pisać żądany numer na kartce 
i mieć go przed oczami podczas nakręcania krążka. 

3.o W interesie ogółu należy w pierwszych dniach uruchomienia centrali 
automatycznej ograniczyć używanie telefonów tylko do rozmów najniezbędniejszych 
i nie dopuszczać do aparatów osob nie umiejących telefonować. Abonenci nie stosujący się do 
powyŻszego będ'l wyłączani z centrali, jako szkodzący interesom ogółu abonentów. 

4-.o Należy zapamiętać znaczenie sygnałów akustycznych, a mianowicie: 

a) Zgłoszenie się centrali, t.j. znak, że można i należy rozpocząć nadawanie numeru, 
- ciągły sygnał (bez przerw). 

b) Podczas dzwonienia do wywołanego abonenta sygnał w ciągu około 1 i pół 
sekundy, potem przerwa około 4 i pół sekundy, następnie sygnały i przerwy 
powtarzają się, dopóki wywołany abonent nie odpowie. 

c) Abonent zajęty - krótkie przerywane sygnały). - - - - - - - -
d) Jeżeli w czasie rozmowy włączy się centrala międzymiastowa, to rozmowa 

zostanie przerwana i odłączony abonent otrzyma sygnał analogiczny z sy· 
gnałem zajętości (jak w punkcie c.). 

5-o Pokazy telefonowania otwarte w gmachu telefonów przy ul. AI. K?ścius~ki Nr. 12 od 
godz. 9 do 21 codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt będą czynne do dma 15 listopada b. r. 

Zabawa przeciągnęła się do późna w 
noc i dopiero około 3-ej obaj towarzysze 
opuścili ostatnią restaurację. 

Zmęczeni byli ogromnie, nieznajomy za. 
proponował więc przejażdżkę autem, które 
miało podwieźć „urzniętych w kijek" bibo­
szów do domu młodego człowieka . 

P. · Wyrobkiewicz zgodził się na propo.. 
zycję i za chwilę obaj „przyjaciele" znale­
źli się przed bramą domu Nr. 54 przy ul. 
Piotrkowskiej. 

- Daj-no portfel - zwrócił się towa­
rzysz do p. Józefa - to zapłacę za taksów­
kę, a ty zadzwoń tymczasem na dozorcę. 

Pan Andrzej chętnie zgodził się na pro­
pozycję i oddawszy portfel, zaczął z nie­
cierpliwością szarpać rączkę dzwonka. 

Nagle oniemiał, ujrzawszy swego towa• 
rzysza, wsiadającego z powrotem do auta. 

- Co robisz? - zapytał, zdziwiortJ, 
lecz słowa jego zagłuszył warkot motoru. 

Nim nasz szadkowianin zrozumiał, CO 
to wszystko ma znaczyć, auto zdążyło od­
jechać. 

Pan Wyrobkiewicz zameldował więc • 
policji swoją przygodę, lecz napewno nie 
wspomni ani słowa o tern, jaki będzie jef 
finał t. j. rozmowa z żoną w Szadku. 

4o~· 

Walka z przemytnictwem 
Straż graniczna w okresie od 1 d? 10 paź­

dziernika r. b. przytrzymała na gramcy oru 
wew?14trZ kraju za nielegalne przekroczenie 
granicy, uprawianie handlu domokrążnego i 
włóczęgostwa w pasie granicznym 193 osoby. 
W tymże czasie skonfiskowano przemyt war­
tości 54. 718 zł. 

l§l~~[QI[QI~[QI[QI~~~[QI[QI[QI~~ 

iEJ GlłA•D KlllO łi] 
~ a+•···~:~~··;·;~r:·:~:~;:;~t·+•·ru 1§1 
[§] Pierwszy polski super-film ze śCe~em 1§1 
r.::1 wg. scen. Ferd. Goetla reż. J. ytesa t;u 
Lt:I Dramat trzech serc na tle wojny ef 
1§1 polsko rosyjskiej p. t. ć!I 

l§I Z DlllA 1e1 

I W ~' głów!~!~,!tów I liJ polskich ł§] 

Iii Irena Gawęcka 1§1 
[§] Marja Gorczyńska 1§1 

Iii Jeż Kobusz ~ 
~ Władysław Walter J (§] 
Iii i inni I§] 
1§1 ilustracja muzyczna w wykon~a ~1'· l§J 
r.::I kiestry pod dyr. p. R. KANTORA„ liJ 
&!!I oraz zespołu chóralnego Jl~d dyr. p., r.::I ' 
1§1 TEODORA RYDERA · &!!I 
r.;, UWAGA: Passe-partout i bilet1 ulgo"~ 1§1 
1::.11 we nieważne. Początek seansow o Ir• 'Ei' fil 4 pp., ost. o 10 wiecz. l!::::!l 

~~[QI~IQ11Qł[QI[QI(Q9Ql[QI[QIIQlfQJ~ 

11•11-111111111 
Przy licznych dolegliwościach kobiecych na­

turalna woda gorzka Franciszka - Józefa spra­
wia .znakomitą ulgę. świadectwa klinik . chorób 
kobiecych stwierdzają, że -woda Franciszka -
Józefa, jako łagodnie działający środek c:zy„ 
szczący, jest stosowana z doskonałym skutkiem 
zwłaszcza u położnic. żą~ać w aptek~ch ~ drog* 

1111111111111-- . 
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•••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••• ••••••••••••••••• • 11 „ODEON" I ,,WOPEWIL" „CORSO" 
li PRZEJAZD 2 •• GŁOWNA 1 ZIELONA 2 ----

•••••••••••••••••••••••••••&•••••••••••••••••••••••• li mu•~••••••m••m•••B•••mma••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•m• 
Ostatnie dwa dni . Najnowsza produkcja I • Ostatnie dwa dni Ostabtie dwa dni 

z Georgeem Bancroftem I ~i~~ców TIĄ ĄC+ COY ;0~e~;~~r!:m filmie 

OB ŁpoAWA llłAP~i!:~dkospoty!!~~~A 
UWAGA! Wyświetlają kinoteatry Wodewil i Corso jednocześnie. 

~ Dramat pełen napięcia. (Zyciowe rozbitki) I 
I! . z udziałem kusząco pięknej E V E L I N B R E N T • 

~~···················„·························„············ 
K I N O 

ERA 
(dawniej FLORA) 

- Zawiszy 22 (Bałuty) -

Początek seansów w dni powszednie 
i g. 4. 30 po poł. w soboty niedziele 

i święta o g. 12. 30 po poł. 

Następny program 

PORTJER HOTELU 
ATLANTIC 

z EMILEM JANNINGSEM 

Od wtorku, 22 października 
Wielka przebojowa premjeral Największa sensacja sezonu! Sztandarowe arcydzieło z"Grupy Wielkich 

Gwiazd Ekranu", ameryk. wytwórni „United Artists• 

Mistrz nad mistrze DOUGLAS Mistrz nad mistrze 

FAI lłBAłl lłl Molf jAącsoillitOi~·· koc w UjącD.~ó.W 

S1,mfonja jyyiołowości, męatwa, odwagi i mllości. Najczarowniejue tc:hDi- ~t7zaual 
Najwiłkszy i najwspanialszy fihll „.Wielkiego Douga". 

li . 

• • 

A lłATY od ł złotych GARDEROBĘ: JEDWABIE, 
DAMSKĄ KOŁDRY, 

ty d • MĘSKĄ TOWARY 
Żaduych procentów nie dolicza si~! 41 __ g_0_ 0.• •. o.w_o i D~1!~1~~ arłJ'kal71_o~!J_!IE 

P. · CZElłllll.OW I 
WICHODRIA 72 • ~Wóil1~T-~ 

. . ·~·~::r, , „ - ' . • .• „:- ..... „.„;„ . . . 1 •• ~ •• • ··: ~-

Dziś po raz ostatni 

Największy prz~bcSj sezonu 1929-30' r. 

Dalsze Dzie • e Tarzana 
Pot«jżna epopea filmowa na tle przeżyć małpoluda­
Tarzana wśr6d niebezpiecznych przygód w dżunglach 
afrykańskich. - W roli głównej nowoczesny herkules 

FRANK MERRIL 
Porwanie człowieka przez małpę orangutana. Walka 
na śmierć i życie. Lwy, tygrysy, słonie, krokodyle, 

małpy, hieny i tysiące innych zwierząt. 

" 
Zakłady Slusarsko-Mechaniczne 

DlłACI llłElłDlłZERSICICH 
ULICA NOWA 12. 

' 
Do Wlaśeic:ieli Sainoehodów I Motocyklistów 

Niniejszeni zawiadamiamy P.P. źe otworzyliśmy Zakłady do General· 
nę'o remontu S1nnochod6w i Motocykli oraz budowy karoi;erji 
posiadamy własne Garafe, Wuełkio roboty bc;dą wykonywa~etylli:o 
pr:z:ez specjąlistów, solidnie, punktualnie po een11ch pnystępqych 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ł.ÓDZ, ul, Zachodnia 22, teL 78-11 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wis:z:<łce. 
Meble pojedyiic;ir:e oraz całkowite 11rzfł­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeQiesieniem do do 3 u. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
235 

ł Nadprogram: Najnows~e i nai- ? 
~ ciekawsze zdjęcia z wydarzeń ~ 
• w kraju. °ł' „ Pocxątek w dni powned.nio G fl· 3.30 Y 
,A w SO boty, niedzielo i święta o g. I-ej y 
............................... ~~~~~~ 

11•1111111•· 

LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 
LUSTRA RĘCZNE 

LU$TRA STOJĄCE 
LUSTRA SCIENNE 

TREMA 
Lustra i iszkła szlifowane do mebli, budowli, 
samochodów' i t. p., poleca po cenach zniżonych 

FABlł„ICA LUSTEq 
Oskar Kahłert 

ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 
233 Telefon 30-08. 
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Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 

Zakł ad Zegarmistrzowsko­
Jubilerski 

IAR CHĄlllL 
uL Piotrkowska 100, tel. 25-35 

lllllllSI 1111111 

~ 

PARLOFONY ~~y 
• PŁYTY z gwarancji\ I poleca 

„S YMPH O NI A" 
Konstantynowska 30 

TELEFON 75-13 

Wykonuje wszelkie 
reperacje wchodzące 
w zakres zegarmi­
strzostwa i jubiler· 
stwa, solidnie, szyb­
ko i na każde żąda­
nie. Ceny bardzo 

Wielki wybór rowerów dziecinnyc'f.. 
krajowych i zagranicznych łóżek me­
talowych; wyżymaczki amerykańskie, 
materace wyściełane oraz materace sprę­
żynowe hygieniczne „Patent" do meblo­
wych łóżek podług miary nabyć można 
najt~iej i na najdo,godnieJsz,-cb 
wsrunkach w fabrycznym składzie 

„DOBROPOL" 
Łódź Piotrko1Wska 73 
w podwórzu, tel 58-61 

przystępne. 

111111111111111111 
Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 

OTTO GOLDAAAElł 
ł.6dź, Kilińskiego 74-6. Telefon 12-30 

SPRZEDAJE OKAZY JNtE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 

piły; (Kreis- & Bandsage), imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że-

ślaza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
ruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry­

sunki. Motory elektryczne. Krany: ręczne i elektryczne. 

-
Tan_i_o!fUTRATanio! . TANCOW 

. . . NOWOCZESNYCH 
wszelkiego rodza1u w surowym 1 b I d 

gotowym stanie. wyucza ez w~g. ę u 

'!}a nadchodzący sezon muzyczny! 

Najwi4(kszy wybór pierwszo­
rzędnych 

fortepianów 
• • p1an1n 

i fisharmonij 
znaleić można jedynie w najstarszym, reno· 

mowanym składzie 

Karola Koischwitza 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 67, 

Swetry 
Garsonki 

Pulowery 

Po cenach 
f abry­

cznych 

w wielkim wy­
borze aowości 

11eaonowe 

A. Spodenkiewicz 
Piotrkowska 150 

Konstantynowaka 26 

J OPATOWSKI . na zdolnosci 
• poiedyn.czo i w kompletach 

Howomłejaka 5. Telefon 46-08 Dyplomowany Nauczyciel Tańca 

Dr. MED. 

A• IT UPEL 
J. WAJNTRAUB 

w ŁODZI, ul. Kilińskiego 44 
2-gie podw. lewa oficyna parter 

Kura rozpoczyna się 1-go października 
r.b. Informacje od 10-10 w, 

Tel. 54-78 i 74-72 m. Rok załołesaia 1892 

Wyłączny zastępca firm zagranicznych: Bechstein, Bliith­
ner, August Forster, Gaveau, jak również krajowych: 

Betting, Sommerfeld i in. KAZDymoże nabyć na najdo-
godniejszych warun­

kach nasz 3-lampowy 

choroby skórne, włosów, weneryczne 
i moczopłciowe 
Szkolna 12 

Wydzierżawienie. Kupno. Zamiana. 
Strojenie. Reperacja. Transporty. 
Szybka i solidna obsługa - - - - Przystępne ceny 

Wynajem instrumentów na koncerty i uroczystości. 
Uprasza się o łaskawe odwiedzenie i obejn:enie 

instrumentów be:z żadnego zobowiązania. 

· radjoaparat "Liliput" 
odbiera wszystkie większe stacje europejskie. Ce­
na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. 

Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 

powrócił · 
przyjmuje od 6-9 wieczorem 

leczenie światłem (Roentgen, Lampa 
kwarcowa), Elektroterapja 

„Oszczędnością i pracą 
- ludzie się bogacą" 

Demonstracje codziennie od 12-13 i 16-19ej. 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 

Do akt Nr. 1842 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 listopada 1929 r. od godz. 
10 rano w Lodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Jana ,Szymańskiego i składa­
jących się z mebli domowych w dobl"f.IJl stanie, 
oszacowanych na sumę zł. 1060. 
Łódź, dnia 25 października 1929 r. 

Komornik (-) JAN JADCZYK. 

Do akt Nr. 1680 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, .VIII 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogasza, że w dniu '1 listopada 1929 r. od godz. 
10 rano w l.odzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 19 
odbędzie Ilię sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści, należących do Chaima Wajntrauba i składa­
jących się z maszyn do szycia futer, skórek ba­
ranich i innych, oszacowanych na :>Ulll.ę zł. 
458. 
Lódź, dnia 21 października 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

.bo akt Nr. 1200 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, I-go 
tewiru powiatu Łódzkiego BRONISŁAW DEM­
BOWSKI, mający siedzibę w Zgierzu przy uli­
cy Stary Rynek Nr. 3, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza że dnia 5 listopada 
1929 roku od godziny 10-ej rano, będzie do­
konana publiczna licytacja ruchomości, nale­
żących do Wilhelma Pfeiffera i składających 
się z cholewek do pończoch, ocenionych na su­
m~ zł. 660. 

Licytacja będzie dokonana w. Aleksandrowie 
ul. Parzenczewskiej Nr. 9. 

dnia 19 października 1929 r. 
....(~STANISLA W I>EMBOWSV-, 

Nr. 1179 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, I-go 
rewiru powiatu Łódzkiego BRONISŁAW DEM­
BOWSKI, mający siedzibę w Zgierzu przy uli­
cy Stary Rynek Nr. 3, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza że dnia 5 listopada 
1929 roku od godziny 10-ej rano, będzie do­
konana publiczna licytacja ruchomości, nale­
żących do Abrama Bomsztejna i składających 
się z mebli, oraz radjoaparatu, ocenionych na 
sumę zł. 930. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu pr.zy 
ul. Piłsudskiego Nr. 51. 
Zgierz, dnia 16 października 1929 r. 
Komornik (-) STANISLAW DEMBOWSKI. 

Do akt Nr. 2216, 2729 i 3027 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII re· 
wiru STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopada 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Pomorskiej pod Nr. 53 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości należą­
cych do Salomona Zaromba, składających się z 
mebli ocenionych na sumę 680 zł. 
Łódź, dnia 16 października 1929 r . 

Komornik (-) STEFAN GóRSKI. 

Do akt Nr. 1553 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII re­
wiru STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 8 listopada 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi 
przy ni. Cegielnianej pod Nr. 96 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących 
do fir. „Łódzki Przemysł Zarobkowy" składają­
cych się z maszyny do pisania i kasy; ogniot.r;va­
łej ocenionych na sumę 500 zł. 
Ló~--~ 22 października 1929 r. 

Kol!lornik (-}. STEFAN; GORS.KL . 

Nr. 790 - 1929 r. 
. OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Gr9dzkiego w Łodzi „XVI" 
rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasa­
dzie fo30 art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
12 listopada 1929 r. od g. 10-ej rano w domu Nr. 
5 przy ul. Kątnej odbędzie się licytacja rucho-
mości należących do firmy ,,Bracia. Gelade 
składającycli się z warsztatu mechanicznego, 
oszacowanych na zł. 500. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

Komornik (-) RAFAI.. SAKKil..ARI. 

Nr. 537 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grądzkiego w Łodzi ,,XVI" 
rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasa­
dzie 1030 art. Post. cywj.ln., ogłasza, że w dniu 
8 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu Nr. 
10 przy ul. Różanej odbędzie się licytacja ru­
chomości należących do Karola Szwajkerta skła­
dających się z mebli oszacowanych na zt 
2990. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

Komornik (-) RAFAL SAKKILARI. 

Do akt Nr. 1920 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
ul. Poh1<iniowej 20, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 21 listopada 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 19 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do Chany Rozenbergo­
wej i składających się z satyny francuskiej 
kolorowej metrów 300 oszacowanych na sumę 
zł. 600. · 
Lódź1~dni.a 25 października 1929 r. 

.! B:.omOJ.'Dik .<-l .JAN. .JAB;CZ~ 

1230 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, I-g'' 
rewiru powiatu Łódzkiego BRONISŁAW DEM­
BOWSKI, mający siedzibę w Zgierzu przy uli­
cy Stary Rynek Nr. 3, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza że dnia 5 listopada 
1929 roku od godziny 10-ej rano, będzie do­
konana publiczna licytacja ruchomości, nale­
żących do Franciszka Pioi.rowskiego i składa­
jących się z konia, trzech krów oraz czterdzie­
stu korcy kartofli, ocenionych na sumę zł. 1210. 

Licytacja będzie dokonana we wsi Ba.zylja 
gm. Lućmierz. 
Zgierz, dnia 16 października 1929 r. 
Komornik (-) STANISŁAW DEMBOWSKL. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w 

Łodzi, ADAM JAROSZY:&SKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że w dniu 16 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Szkolnej 23 odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości należących do Mendla Kauf­
mana i składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 2200. 
Lódź, dnia 25 października 1929 r. 

Komornik; (-) ADAM JAROSZYŃSKL 

oGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rew.iru W. 

Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie ;irt. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Szkolnej Nr. 17 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości należących do Pinkusa 
Hoffnunga i składających się z mebli i t. P.- ..,. 
szacowanych na sumę zł. 885. 
Łódź, dnia 24 października 1929 r. 

~omo,:nik: ,(-l ADĄM JA.ROSZ.Y&SKL.;:.. 
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Pracuj w mieście mieszkaj na wsi Dbaj o zdrolvie swoje i bliskich ci osób 
Ideałem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na świeżem powietrzu, pozbawionem zabójczych 

miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyziewami, jak powietrze Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik 
po powrocie z biura CZY, fabry:ki, mógł si~ udawać codziennie i;ia wieś. wraz z całą rodziną, byłoby; io .zb,Y.t kłopotliwe 
i kosztowne. 

Zarząd d~bt SOKOLNOO kwestję tę rozwiązał VI. s~osób. doskonałY, i najbardziej pod każdym względem :wskazany„ 
.iwarzając 

NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ 
Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe 

ĄIASTO 
(llAIWllilCSZE ICLIĄAT.-CZRE LETlłlllCO) 

Ceny parcel bardzo pr+x_stępne i warun ki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty 
nabywca wpłaca 25 proc. (to jest ~) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok. Przy tranzakcjach gotów­
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych - rabaty. 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI połoźone są o 16 klm. od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgie­
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Łódź - Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. 
Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere­
nów letniskowych właścicielom nabytych działek Q.ozwolone będzie jedynie wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. 

Warunki komunikaćyjne ze względu na linję tramwajową Łódź - Ozo;rków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi 
tramwajem trwa około 30 - 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyj;ne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 
·zarżąd dóbr SOKOLNOO sprzedał jut dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jeszcze do nabycia 

w biurze sprzedaży. 

z A w AD z KA I 6•A Clł6G W6LCZAfłiS8'1EI) TEL. 21•52 I 69•4 
w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł. do 8 wiecz • 

. Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie i sobie 
najbardtłej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, tiści się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkaniowy, 
fatalne warunki i .drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne - tylko przez 

nabycie · d~iałek leśnych w SOKOLNIKACH 
U W A G A : dla członków „Resurs;f' 5% rabatu. 

OGLOSZENIE. . 
Syndyk tymczasowr maey vpadłości firttiy 

„Bracia Wajnberg'' apl. adw. Leon i'omafuiki, 
na mocy art. 502 K. H. wzywa wierzyei~ po­
wyższej upadło~, aby w ierinbrl~ 4o.--dnlo­
wym od daty niniej11zego osf<is9enilł stawili Ilię 
osobiście lub przez pełnomocników z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelnośei w mie­
szkaniu jego w Łodzi przy ul. Narutow'icza Nr. 
35 telef. 57-47 w godzina<lh 7-8 wif!ilz. i o· 
świadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sutny 
s4 wierzycielami tru1.s7 upadłoki, Ił takie Jło· 
żyli tytuły swych wierzytelnołci. 

Sprawdzenie wierzytelności na moct art. 
503 K. H. nastą.pi w obecności Sędziego Komi­
sarza dnia 4 stycznia 1930 r. o godz. 12 'W l{an­
celarji Wydziału Handlowego S,du Okręgowe­
go w Łodzi, przy ul. Stet'. :l:eromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 57, a następnie w dniu 7 stycznia 
1930 r. o godz. 12 odbędzie się tamże zebranie 
wierzycieli przyjętych do masy, celem zawar­
cia układu, ewent. zwiątku wierzycieli. 

Syndtk tymczaso-wy 
upl. adw. Leon Poimdald. 

z.ód~, ul. Narutowicza Nr. 35, telef. 67-47. gdyż dostarcza PP. Uri~dnikom 

r:~===~~=~~=~==~!:!:~! 50 największych sklepów wszelkich iii towarów 

na raty po ceri~ch 
2otówkowych 

Spis Sklepów wydaje się na łłldanłe 
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, sarowe, lllatowe oru ukle11le badowlł, 
dfmoaty do rsni,cła szkła poleca po cenach 11lskł eh 

J. OLEJNICZAK, t~ór::. 14 iss 
UWAGA: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze. 

PIECYKI i KUCHENKI 
kaflowo-szamotowe różnych wzorów 
i gatunków. Sprzedaż artykuł6w bu· 
dowlanych oraz Cegieł szamotowych 

poleca 

„RAT POL" 
AL Koicluszkł Nr. 1S 

teL 71-56. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
1-a Zerolllłlkiego l·a (Pańska) 

leczenie chorób weQeryczuych 

M. ELECHNOWICZ 

RZ EWKA Owocowe moczopłciowych i sk6rnych 
Parkowe B"adanie krwi i wydzielin na 
I l t syfilis i tryper 

K 
• Ż g as e KoMultacje z neurologiem 

rzewy, ro e, . ro.śliny zimotrwałe poleca i urologiem 
w w1elk1m wyborze Gabinet Swiatło-Lec1niczy 

IElłZ~ llCO&ACZICOWSICI Kosmetyka lekarska 

Z kł d O d . Ł 'd. Pi ł k k 241 Odd:i:ielna poczekalnia dla kobiet 
a a gro mczy o z, o r ows a 

223 
PORADA 3 zł. 

Własna Wytwórni! Koł~er • Dlł• HELLElł 
Z. Cbądzynsk1eJ ~t0~':t~r::;~04T!1~7;~; 

' Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 

I P nzm1 a.zD 16 godz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-:t Pp. 
.... JJW9 . Dla niczamoż11ych ceny lecznic 224 253 ________ _ 

.• ,SZEWCY.„ 
Skóry-Hurt i Detal 
(spccia.lnoać: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych aa w~ 

poleca z 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Przyjdź do nas 
usłyszysz radio 3 lampowe w luk­
susowym wykonaniu 

ZA 220-zł. 
a przekonasz si~ że . tyl_ko my m~­
żemy dać to co m01 sprzedają 
drożej. Będziesz zadowolony 

Polskie Radjo 
Inż. J, Krzyżanowski i Ska 

ul. Andrzeja 4. 

Dr. med. 

RÓŻAIElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo. 
c:z:opłc:iowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 PP• 190 

Potrzebni Sprzedam 
chłopcy do zakładu sklep ze sprzedażą 
szczotkarskiego na pieczywa i nabiału 
praktykę W. Gor- (fi~ia W. Kopc~yń­
tat ul. Południowa sk1ego ul. Prze1azd 

I Nr. 46. I 

1 W)'dawea& Tow. Rum. _a.. ..... „~ 
,_,,nb _W:' n • "f j„P a: : ;M. 

Kuchenki 
Piecyki 

Poleca 

"Koźminek" 
Główna 51 

WieJld 11tyb6r w6z 
ków dziecinnych 
lcrafowych zagrw• 
cznych 16:1ek me­
talowych; wyżyma• 
czlci amerykańskie, 
materace wyścieła· 
ne oru materace 
spr11żenowe hygie­
niczn .Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można naftanief 
I na naJdogod• 
niejszych wa­
runkach w fabry• 
cznych składzie 

„DOBROPOL" 
Łódź 

Piotrkow•ka 7.9 
w podwórzu, 
tel. 58·61 

Biiułerję 
kupuję. pełną war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie .Pre­
ciosa" .Piotrkowska 
NrJ23 w podwórzu 

274 

Poszukuję 
pokoju umeblowa­
nego w dobrym 
punkcie z niekrę­
pująccn. wejściem. 

Oferty pod "H.R." 
de. admin. "Hasła" 

Biiuterja 
.:egarki na raty, ce 
ny gotówkowe.Pre· 
ciosa" .Piotrkowska 
W w podwónu. 

Do sprzedania 
sklep rzeźniczy 11 tłi_llB••IMf 
całkowitom un:ą- m dzeniem. Wiado-
mość w administra 
cji „Hasła• 

Rysunki o 
w zakresie stolar-
1 twa meblowego, 
plaay konce1yine 
oraz wszelkie ro­
boty w zakresu 
bud wykonuJe 
J, Werner u • 1 Ma. 
ja 37 m. 13. 

Student 

~eble,, 
POJEDXN<;Je 

wyższego semntr. 
udziela lekoji i kofe 
petycji, Zapóinio- „ AM. ~ rtŃA 
nym metod~ 1kró- LMf:..JIVLl'iKJl't.I 

co11ą Przy~o~owuje I JlJlJU'ZA20 do Cg'ZllDllnow dla ' ~ 
eksternów. Specjał- ·~ · -· 
ność: matematyka lł!I 
polski. Gdańska 23 
m. 2 front I pic;tro. . 
-------~ 

Pokój i 
skromnie ume blo- ~ 
wany z oddzielnem ! 
niekrępującem wej- ~ 
ściem odnaimę. Na ~ 

:~eis~~a~:t: :i:wi i Lusf ra 
osoby. Goryłowski, ~ 
Piotrkowska. Nr. 99. ~ Trema 
buc~~e~~~~wat- ~,~ 
nie przez 30 godzin ~ ~ 
po zł. 1. 50, polski ~ 

korespondencja i1j 
~a?dl„. arytmetyka ~ WY.TW. fU.'("fCf> 
1 p1same na maszy- ~ . .) / G ( 
nie lekcja 1. - zł. ~ 

Przejazd 40 m. 18. ~ A fr"d 
. Drzewka lsi eh 
I krzewy owocowe ~ {)€ n"'°'. 
oz~obne . i iglaste, \,,Y jj W } 
kwiaty z1mnotrwałe ~ 
i wszelkiego rodza- ~ 'JlJ 
ju materjał ogrodo- ~ JU/JUJJA /,, (J 

. t ' . ~ 

sik~t~i s~:i'ri~~1i~~':; ~ qó G NAWROT 
~ódż-Zdrowi.e. D?- ~ TEL LJ.0~61 
iazd tramwa1em Nr. ~ • 
1~ a . ~ 

~ ~y: Adam Zaczkiewicr. 


